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Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk., z dostawą do do- 
mu 44 Mk. z przesyłką 
w Połsce 45 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 
1 marka. 
Gena pojadynczego 
numeru na cełym 
akszarze Polski 


2 Marki 


Konto ezekowe P.K.O. 
140.561. 


Lwów, Gzwartek dnia 12. Sierpnia 1920. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano 


Rok XXXVIII. 
Ceny ogłoszeń: 


Ogłoszenia miejscowe (Iwowskis 
ra 1 wiere nenpareil. M. £' —. 
Paski na ste teket. o 100%), dro- 
łaj „Nadesłama* 3 „Nakrologia* 
za wiersz mong, 6 M „Ko- 
munikaty* i reklamy pa kranica 
wiersz nenp. 10 Mk. Drobna 
ogłoszenia 5O ten. cd wyrazu, a 
1 Mk. Hustym drukiem, 
Ogłoszania na niedzielą i świqta 
e £0"/, drożej. (Numery „Kuzjera 
Lwewsk. są antdatowane). 
Ogieszenia zamiejscawe (poza- 
twowrkie): zwykłu 8 marki za 
wiersz nonpareił, nesralogi ita- 
desłane 9 Mk., kamunikaty i ro- 
klany 15 Mk, dr. ogłosz. 7 
Ogłoszenia całostronicowe na I. 
koiumnie (tytułowej) 4.000 Mk., 
zamiejscowe 6.000 Mk. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Po wyroku paryskim. 


Spiełniły się nasze sny i nadzieje. Zapadł wy- 


Legioniści rozbili brygadę bolszew. i zdobyli łup. 


Warszawa. (Pat) Komunikat sztabu general- 


rok w sprawie granie naszych na Śląsku cieszyń-' nego wojsk polskich z 10 b. m. 


skim, na Orawie í na Spiszu. Zdawałoby się, że na- 
ród cały z radością chwilę tę powita, w uroczystem 
podniesieniu ducha przyłączy do Macierzy dawno 
upragnione ziemice polskie... 

Tymczasem spotkał nas zawód srogi. Miasto 

tryumfalnych uroczysiości, ze łzą w oku przyjmiuje 
Polska małe skrawki dziedzin ojczystych, które wy- 
darła zachłannej sąsjadce, republice czesko-słowackiej. 
Nie tak pragnęła przyjmować i witać dzieci swe, n'e 
tak chciała uczcić tę chwilę radosną i szczęśliwą, 
w której wrócić do niej miały po długich, długich 
łatach rozłąki syny jej i córy. Ze łzą radości w oku, 
przesłonjone jednak bolem ogromnym, bolem nieuko- 
jonym wita tę garść nowych obywateli polskich któ- 
rzy od dni niewielu włączeni zostali do dzterżaw pol. 
skich. Ból wielki i przejmujący przenika Polskę ca. 
łą, bo wisiu, wielu Polaków z woli koalicji zostało 
poza granicami Rzeczypospolitej. A dzieje się to 
w chwili, kiedy groźny wróg od wschodu zalewa zie- 
mie polskie falą dzikiego najazdu. Kiedy wróg ogniem 
i mieczem nfszczy wschodnie rubieże Polski, kiedy 
fala patopu nżeprzyjacielskiego grozi zalewem: stolicy 
Polski, rząd polski chcąc nie chcąc, przyjąć musjał 
wyrok konferencji ambasadorów. Przymus ten jako 
ciężki dopust z wołi wrogów i sprzymierzeńców, 
nie kończy jednak sprawy. Obowiązek święty i cięż- 
ki musí przyjąć ma siebje całe społeczeństwo polskie 
znekane dziś i wyprowadzone wypadkami z równo- 
wagi. Chociaż rząd polski wyrok bolesny przyjął 
bo przyjąć musiał, chociaż go podpisał, nje uwalnia 
to społeczeństwa polskiego od dalszej walki w obro- 
nie dziedzin polskich, w obronie ludu polskiego, wolą 
koalicji odłączonego od pnia polskiego. 

Jak się to stało — jak przyszło do tego, że wbrew 
wzniosłym, zasadom Wilsona, pogwałcono prawa lu. 
du polskiego o samostanowieniu, że ta sama koal;cja 
która strzedz miała tych zasad f wcielić je w życie, 
pojgwałcjła je í rzuciła tysiączne rzesze ludu polskie- 
go w ręce Czechów?.., 

Rząd polsk; winien jest przedstawić społeczeństwu 
cłtwarcie i jasno przebiieg całej sprawy, musi przed- 
sławić jtaranfa swoje i zabiegi, mus* wykazać co 
uczynił dle pozyskania Śląska, Orawy i Spiszu 1 dla- 
czego usiłowania te mie odniosły pozytywnego rezul 
tatu. 

To samo uczynić muszą Komitety plebiscytowe 
Niech i one gło; swój podnfosą, nizch wykażą sumę 
swych zabi.gów, miech zregestrują sumę swych sta- 
rań i wysiłków. 

Winniśmy to uczynić gorychlej wobec ludu pol- 
skiego, który mimo gtarań naszych í zabiegów, został 
za granicami Polski, 

Niechaj corychlej powstaną księgi białe, czarne 
czy błękitne, czy jaką tam nazwę nosić one będą, które 
będą dokumentem chwili, źródłem dzisiejszej doby 
sjawanja się í tworzenia państwa polskiego do- 


wodem i świadectwem nigdy niegasnących praw na-| 


i Walki o Cieehanów trwają w dalszym ciągu. 
i Garnizon Mławy pomyślnie odpiera ataki nieprzy- 
,jacielskie. Między Ńarwią a Bugiem wywiązała 
| się Zacięta walka, w Której przeciwnik  peniósł 
! bardzo ciężkie straty i nie zdołał złamać naszego 
frontu. Na wschód od Węgrowa również walki. 
„Na wschód i południe od Biedlec trwa w dalszym 
„ciągu na nowo przegrupowanie naszych oddziałów 


t 


bez nacisku ze strony nieprzyjaciela. Na wschód 
od Sokala w rejonie Gorochowa oddział pierwszej 
dywizji piechoty Legjenów w śmiałym wypadzie 
rozbił 72 brygadę piechoty sowieckiej pod Swi- 
niuehami, zdobywające 8 dział i biorąc kiikuset 
jeńców. Między Seretem a Strypą lokalne walki 
naszych i ukraińskich wojsk z dobrym rezultatem. 

Naczelne dowództwo armji 

(Sztab generalny). 
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(Wyjazd delegacji polskiej do bolsze- 

wików. 

Warszawa. (Pat) ec pogłosek, które po- 
|jawity się w prasie, wydział prasowy ministerstwa 
| spraw zagranicznych komunikuje, że do tej chwili 
żadna odpowiedź z Moskwy na radjo nasze z 5 
b. m. nie nadeszła do Warszawy. Natomiast wczo- 
raj do forpocztów naszych na froncie zbliżyli się 
parłamentarze bolszewiccy z zapytaniem, dlaczego 
dotąd nie wysłaliśmy delegatów de rokowań 0 za- 
wieszenie broni i pokoju, zaznaczając, że wobec 
rozlicznych nieporozumień należałoby nieporozu- 
mienia te, Spowedowane radjotelegraficznym spu- 
sobem wysyłania not, wyjaśnić. Wobec tego, mimo 
braku oficjalnej edpowiedzi sowietów, rząd polski 
postanowił, celem wyjaśnienia nieporozumień radjo- 
telegraficznych i emówienia daty i miejsca spotka- 
i parlamentarjuszy, wysłać delegację złożoną 


z dyrektora departamentu politycznego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Okęckiego, i majora Stami- 
rowskiego. Delegacja ta dziś wieczorem wyje- 
chała, celem przejścia froniu na szosie Siedice= 
Brześć Litewski. 


Bolszewiey oświadczają gotowość roz- 
poczęcia rokowań. 
Gdańsk. (Pat). Tutejsze dzienniki niemieckie 


donoszą z Londynu. że rząd sowietów wysłał z! 


Z konferencji w ythe. 

Lyon. (PAT.) Radjo. Prasa angielska podaje, 
że konferencja w Hythe miała wczoraj rane wy- 
słuchać sprawozdawców wojskowych i marynarki, 
a to ze względu na postanowienia konferencji, aby 
przedsięwziąć niezbędne środki dla udaremnienia 
najazdu na Polskę. Marszałkowie Foch i Wilson 
i admirał Beatty obradowali do późnej nocy nad 
rozmaitymi środkami — prócz blokady. 


O TRANSPORTY DLA POLSKI 
NAUEN. (Pat. Radjo, Wiec wszystkich partji so. 


rodu polskiego. Niechaj w tych księgach zawarte zó. | cjalistycznych, który się odbył w Bochum, zażądał 
staną króiko przedstawione dzieje tych ziemie 1 pra- | natychmiastowego wstrzymania transportów kontra- 
wa nasze odwieczne do nich, niechaj tam zestawione: bandy «dla Polski f zagroził w razie nie dotrzymana 
zostaną szczegółowo wszystkie akty Í umowy z Cze-| przez rząd neutralności. strajkiem generalnym, 
chami od listopada 1918 r., wszystkie zdrady, gwałty | 
państwa i narodu czeskiego wbrew tym umowom po-) BE 


e |) 
pełniome, nśechaj tam wejdzie czarna i krwawa lista . 


 Dokola rozejmu i rokowań pokoj, z bolszewikami. 


Moskwy notę podpisaną przez Cziczerina do rządu 
polskiegą, W nocie tej sowiety wzywają rząd pel- 
ski, aby 8. bm. o godz. 8 wieczorem delegacja 
polska zjawiła się ra drodze między Międzyrze- 
czem a Brześciem Litewskim. Rząd rosyjski oświad- 
cza gotowość rozpoczęcia rokowań w dniu 11. 
Dm, podczas których ustalienoby również we- 
runki pokojowe. 

Poldhu. (Pat). Z Londynu donoszą: W ciągu 
konferencji w Hythe, premierowie angielski i fran- 
cuski otrzymali depesze z Moskwy, z których wy- 
nika, że bolszewicy chcą się układać z Polską 
bezpośrednio. Cziczerin oświadcza, że bolszewicy 
zaprzestaną walki, skoro pertraktacje z Polską zo- 
staną zadowalająco zakończone. Również zapowia- 
da definitywne zaniecbanie ataków na Polskę, sko- 
re Francuzi zaprzestaną wspierać akcję przeciw- 
bolszewicką na Krymie. 


KERĘTACTWA BOLSZEWICKIE, 

PARYŻ. (Pat.). Radjo. Komunikat z Hythe z nie- 
dzieli rano podaje, że rząd angielski nie otrzymał 
dotąd od sawjetów idefinitywnej odpowiedzi na note 
która do nich wysłaną zosrała w piątek Jednakże 
otrzymane przez rząd Angielski doniecjienia o za 
miarach bolszewickich wskazują, że bolszewicy uchy- 
lają się od zaproponowanego spośkania. 


ye 


RZĄD AMERYKAŃSKI W SPRAWIE POMOCY POL- 
SCE, 

LYON. Iżadjo. (Pat.). “Matin” podaje z Waszyng- 
tonu, że rząd amerykański doręczył rządom angíeł, 
skiemu 1 francuskiemu memorjał, określający stano- 
wisko Stanów Zjednoczonych, oraz plan akcji w spra: 
wie udzielenia pomocy Polsce. 


Czesi wstrzymują amunicję. 

Praga. (PAT.) Wczorajsze wydanie „Pravo 
Lidu“ zamieszcza oświadczenie czesko-siowackiego 
związku zawodowego tudzieź organizacyj robotni- 
czych i urzędniczych, wzywające robotników cze- 
skich do stawiania oporu przejazdowi materjału 
wojennego i amunicji do Polski, Rumunji i Wẹ- 
gier, ponieważ materjał wojenny, przewieziony do 
tych krajów, mógłby być użyty do wojny z Rosją 
zowięci 
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złoczyństw £ rozbójstw czeskich, popełāfíonych przez ani stowackim, lecz ma poły polskim ludzm przejścio- 
bojówki czaskie aa ludzie polskim, niechaj tam wej- wym na pograniczu. Upomninty się o lud mówiący 
dą wszystkie akty naszych żabliegów i walk o pra- gwarą laską ti. nową Lachów na zachodnim krańcu 
wa ludu giolskiego aż do wyroku samego i deklaracji ziatni óleszyńskiej, upomnimy Bie o lud rzekomo frö- 
dełzpata polskiego p Paderewskiego ż 31. lipca : rawski w pludwnch połaci Moraw, mówiący rówież 
1920 r. Na końcu protesty Rady narodowej tjeszyń- ! tzw. gwari Lachów, upomnimy się o tzw, Morawców 
skiej, organizacji kulturalnych, narodowych i spo- | ha Śląsku Górnym, który koalicja przyznała bez żad- 
łecznych, oraż udności miejscowej, | bego plebiscytu Czechótn, upomnimy się wreszcje © 
Niechaj się Europa dowie, jak wielka i chżka: lud na Slasku ogawskym, mówiący również gwarą La. 
krzywda spóńkała Polekę, niech pozna koalicja i sę- | dhów. Ten lud cały, który gami Czesi Lachami nazy: 
dziowie wyroku paryskdczjo z 27. fipca 1920, jak krzyw-, wają, to lud pierwotnie polski, którego mowa dowod. 
dzący i pótworńy wydali wyrck, niechaj pozna Fran- ;ni: o tem Świadczy, 
cja, Anglja, Ameryka; Japonja i Włochy; jak nie-) lecz nie na tem koniec, Tam za Karpatami na 
eqrawiediwie i niebłusznfke postąpili wobec Polski, | Spiszu, w Szarywxien, Zampłińskiem; Abaujskiem i 
którą właśnie me nirony wschodniej dławił i dusi! w niektórych częściach sąktednich stolie wschodniej 
grożny wróg bolszewicki, przed którym Polska nie tyl-; Słowaczyżny, dziś należącćj dó Czechó-Słowacji, inie- 
wo własnej wolhóści i własnych broniła sadyb_ ale! sżka płšmię Błòwiėńskíe Cdtaków, czyli Słowiaków: 
į całej Europy. į mówiący gwarą tzw. totatką aibo sżaryską, "Luti ten 
Gdy dach palit się nad Polską, gdy gorzały wsie j również pierwotnie polski mówi gwarą na poły pol- 
i sioła poke, gdy žolnjerz polski krwawi! się w, Spa, A liczy prawie pół miljona dusz. I ten lud zowią 
walne ciężkiej, koalicja nękała Polskę rlebiscytami na] tówiiież Lachamf, Poóf.ie jego potiodzeni: potwiet. 
północnych granicach jej í zabijała eneroją wyrokiem: dzają uczemi słowaccy (Czambe!) í czescy (Poliwka), 
co do granic południowo-zachodnich. Koalicja Połskę! a połwierdziły i władze czeskie, kiedy zajęły Sio- 
rozbrajała, wytrzcała jej sama z rąk oręż, bo w taką | waczyznę wschodnią. Żaczęłi bowiam Czesi tępić ele- 
chwilę wszelki: płetyscyf/y. wszelkiż wyroki dla Pol-: mentarzó i lwfążki gzkolne, pisane w narzeczu œ- 
ski niskorzy|stne, to jaw ący wymierzane w pierś | tackiem, twierdząc, że-są to książki polskie, Siw'er- 
Polskj. Miasto poińocy w «Tlvili decydującej, osłabiała dziła to lojalnie kama delegacja słowacka, bawiąca 
-koalicja hart duszy pol|skiej, dezorganizowała jej |rok temu w Polsce, 
siły. A Poleka ptociła o odroczenie plebiscytu, z uf-| Otóż o ten fud Polska upomni się, a Polaey, któ- 
nością powierzała swe tosy koalicji, wierząc, że po-| rych gwałtem i podstępem wciągnęli w swe gra: 
mec i wijarefe swych dążeń w niej znajdzie wobeo: nióe Czesi, staną się pośnadnikami * pomostem mię- 
ciąze czujnsgo i ciagle jeszcze sifħego Prusaka, wo»; dzy tym ludem i Polską. Każdy Polak stania się emj- 


KURJER LWOWSKI a dnia 12, siirómia 1926. Nr. 106. "= 
tamtejszy, który nie przyjął języka literackiczo slo- 
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wackiego. trzymając się swego narzećza rodźziniego 
na poły polskiego, będzie stał upornie przy swej tno- 
wie rodzinnej í Polacy mu w tem pomog?, 

Taką będzie í taką być musi odzowizdź spole 
czeństwa polkkiejjo na zachiarme apelyty czeskie na 
cały lud polski na Słąsku Ciesżyńskim, na Orave I 
Spisz Czjsł í kak mie zaprzestaną agitacji swej 
w częściach przyznanych Polsce, Trzeba sobie zdawać 
z tego sprawe 1 już dzisiaj pórtyśleć o śtodkach 
zaradczych. Przeciw agfiacji tzeskiej zorganizować 
musimy agitację polską i rzucić ją w granice czeskiż, 
między lud, który czeskim jest tylko z nazwy, lub 
zwany jest przez Czechów morawskim, albo czesko- 
słowackim — w istocie zaś jest ludem polskim na 
tóły Wynanodowionym, 

Po Wyłoku arystyń z 2%. lipca wattó o tem 
gomyślec. Powrotna fala budzącego się ludu polskiego 
uodrtyje brzegi tzeskie, a Pu.sce przywrócić może ż 
czasem około pół miljona ludu polskiego co naj- 
timiej, na który Czesi z wolą koalicjj wołożyli swą 
rękę, 

Na czeski policzek dajmy polską odpowiedź. Nie- 
chaj komkiaty .piebiscytowe mie zastanawiają prac 
swojch, keez nićch tilię zamienią w kużnice narodowe 
na nowych podstawach, Gostosowatńych do nowych 
warunków o jasno [wytyczonych ozlach. Nie idziemy 
po cudze, lecz odebrać chcemy swoje wczoraj į dzi- 
siaj gwałtem nam wydarte, 

To będzie odhrowiedź godna harodu o wiesdcj 
przeszłości histofycznej =- ma niesłychany wyrok z 
27. lipca. Niach wie o tem koalicja, niech dowiedzą się 


bec chyftrego i wiarołomnego Czecha, który razem” Garjuszem, pójdzie w en lud i wszczepiać będzie o tem Czesj. ki-dy zdradziecką poiityką zaprafnęli 
z Niamcami w obliczu walki całej koalicji z bolszewie. | świadomość narodową, powíz mu, że jest i był pol. | ujarzmić lud polski, 


kim najazdem deklaruje meutralność wobec Polski i' S%im. Czesi będą gwałtem tępić i tak gwary imiejsco- | 


Rosii. Cmui i Niemcy niedwuznacznie określili swoje We, narzucając przemocą urzędowy jężyk czeski, Lud 
stanowisko w zbliżającej się walce Koalicji z Rosją; mamarasna ara — 
'sowjecką. 

Nie widzi jednak tego koalicja, nie widzą tego pro- 
tektorowie zuchodaf Czechów i Ipopierają krytych l 
jawnych wrogów swoich, zapatrzonych ku Słońcu 
wschodni mn. m, 

Gdy Polska runie, pozna Europa swój błąd ale 
juź będzie zapóźno. Dziś jeszcze wiele naprawić moż- 
na, licz protektorowie Czechów tego nie widzą, Pol- ) 
ska musi jednak przynajmniej już po potwornym wy-; 3 pw, E aeng 1 
rolru otworzyć koalicji pezy, jak strasznie podėpatną! _ Rozmaite armje wiaziało nasze miasto w ciagu 
zo,ftała sprawiedliwość, jak prawa polskie zostały wojny. Ostatnia inwazja bolszewicka była jednak dla 
przez nią samą zignorowane, zbeszczeszczońe ze. mieszkańca Brodów małem piekłem, pchnięciem szty- 
bone. p i letu rozpaczy w wylękią i zmęczoną duszę, I jeśli 

Mimo wyroku sprawa mie jest jeszcze zupełnie Pewna część bjedtwy jmałomiasteczkowej oczekiwałą 
przegrana, definftywnie załatwiona. W powodzi wyż, czerwonych gości z drżeniem — nie strachu, lecz nie- 
darżeń i wypadków politycznych i wojennych n- cierpiźwości, lto kilkudniowy pobyt wójsk  bofsze- 
jelmo jeszcze pie zmienić może. Rąk opuszczać wickich wyleczył z niezdrowej przyjażni wszystkich 
rba i nie można. klęska roniesiona przygnębić | Bez wyjatku. 
zabić mes nóż émit. Bierzmy przykład z Niemców W. niedzielę 25 fipca miasto nasze zamarło, Wal. 
Węgrów. Oni rąk nie opuścij, W zmienionych wa. Ki. toczone w okolicach Brodów przez cały dzień 
ruńkach pracują dałej $wiadomie w wytyczmym kie- |poprzedni, przesunęły Bię nocą pod misrfo, które 
ruńku i mają nadzieję, że i traktat wersalski ulegnie | następnego rana zastygło pod huraganem artyleryj- 
zmianom na ich korzyść. Niemcy do dziś me wyrzekl | skiego ognia. Nad domami zaszumiały chmury pos 
się części straconych ma rzecz Polski, wytężają nadto | cisków, szrapnełe biły w dachy, wdzierały się do 
sily, by tereny piebiscytowa do nich wróciły, Nie maj domów, rzucająt wśród zdrętwiałych mieszkańców 
dzis rówhież Wężra, któtyby nfe wierzył, że kraje: Śmierć f przerażenie, Przed północą Żamiśła anty- 
kororty węjferskiej znowu złączone zostaną. Dziś taj lerja i rozkrzyczał siq |tetkot Karabinów maszyno 
nsdzicia jest silniejsza atiżeh była u nich «iedykol | wych, coraz bliższy, coraz bliższy... 
wik od chwili fch klęski w 1918 r. Świt dmia następnego okazał oczom mieszkań- 

Musimy dążyć do zmiany nicsprawiedliwego wy-jeów pierwsze patrole bolszewickie, a w ślad za uimi 
róku i z całą wiadomością działać w tym kierunku | zaczęły się przelewać stada żołdaków czerwonych. 
Swiadoma wola narodu osiągnie cel niszawodnie. |Dziwne to były wojska, Obdarci, bosi przeważnie, 

Winnfómy to i łudowi naszemu na Śląsku, na O-|z karabinami ze%leszonymi przez plecy, Świecili ist- 
rawie í Sbyszu, który zostać ma za słupami granicz. |hą mozaiką... okryć głowy. Ten w damskim kapelu- 
nymi Polki, Równocześnie jednak ślubować muszmy | szu, ów w czapoz baraniej, lub kaszkieci: moskjew- 
temu ludowi ż? o nim nie zapomniemy, że z nim |skim, fnny w ktkielhaubie, rogfqtywee; kapeluszu 
współczujemy głęboko, że (dola jego serce nam krwawi, | słtasłowym, nie brakło też kapeluszów cywilnych i 
że ludu tego przenigdy nie opuścimy. czepek sokojch. Podobna psttokacizna widniała rów. 

Polka domagała się ludu polskiego, co czuł í nież w ubforach, to jest zrozumiałe. Żołnierz sowie- 
myśieł po polsku, co sibie sam nazywał polskim, | Si sam się ubiera i sam się żywi, nle wie, co to 
Ni: wyciągała ręki bo lud, który był ki:dyś polskim |idisndant lub prowfantura, żyjąć wyłącznie z ras 
lecz częściowo już się wynarodowił, choć język jego bunku, A) 
do dziś dnia Świadczy, że był om polskim, że był) , Pierwszą czytmóścią wojsk sowieckich w Bro- 
częścią wiciliiego narodu polskiego. Dziś, w chwil; | dich było szukenie broni wśród mieszkańców, pzy- 
nicszczęścia, jakie nas spotkało, ślubować będziemyj;, czem rozgrywały się stale podobne jota w jotę söe- 
że mi:tyfko nie opuścimy wiernego Polsce ludu, za-;nY. Na uprzejmą propozycję sałdata: “odkryj dw.er 
przedanego Czechom na Śląsku, Orawie í Spiszu, alej kak niet, sami wyłomim* — otwierały się drzw* 
pamniyłać będziemy io ludzie polskim w Trenczyń-| domu i rozpoczynał się <halog: 
skim. o który Polska upominała się, ale koalicja;  — Ty Polak? Oddaj siejczas leworwec! 
ni pozwoliła tam, nawet na plebiscyt, który zresztą Tu gospodarz wyrzuca z siebfe morze zaklęć í 
1 tak okazał się śmieszną Í nikczemną grą w chucu- przysiąg, że rewolweru mie ma, że jest spokojnym 
babkę, r bjedakiem $ przykładnym chrześcijaninem. To jednak 

Niech wiedzą jedeak Czesi, że podniesiemy pra- nie Skutkuje. Żołdak z morem wmawia w przerażo- 
wa swe i do ludu, który dawniej był polskim ale nego, że jest “kontrr: wolucjonierem“, "czynownikiem 
nie jest jeszcze dzisiaj ani czeskim, ani morawskjm polskim“ í rychło dochodzi ido konkluzji: 


Dr: M? Tu 


Rządy bolszewickie w Brodach. 
(Z ośmiodniowej inwazji). 
[ (Borespondencja własna “Kurjere Lwowskiego)” | 


— Óddaj lewolwer, (ll ubijomł 

Gdy ita groźba mie skutkuje, obrzucają Żołdacy 
rodzinę stexiem przekłeństw, rdzennie ruszjich i u- 
derzeniani kolb, poczem rozpoczynają rewizję, ża» 
bisrając w braku rewolweru bieliznę, kołdry, ubra 
nia, pieniadze, wszyłsłko dľa "okrycia koni"; ha Koń- 
cu zaś odbywa ję poczęstunek przymusowy, *czem 
chata bogała", Po wyjściu żołnierzy żjawia sję wi 
zyta druga, trzecia i zabiera wszytstko, czego mie 
zdążyli żabrać poprzednicy. 

Jeśli gospodarz nie wyglądał na "wroga rws- 
lucji”, toczyła się rozmowa w odmienny nietó iśpó- 
sób, læz rezultat zostawał ten sam: mieszkanie o- 
puszczano po doszczętnem zrabowaniu, Pod tyt 
względem panowała najzupełntcjsza równość. 

Komendantem miasta został "towarfszcz" Szach. 
manow (żyd), który do ludności wydawał "prikazy. 
numerowane, a było ich pięć. W pierwszym żaraz 
wydano ostry zakaz rabowania, co miało ten skutek 
że rabunkom w smieście nie było końca, przyczem 
grabjono tak chrżeścijań, jakoteż żydów, ludzi do- 
gtatnich i biłedote małomissteczkową. Rozkaz ostat- 
ni był podpisany przez samego "towarzysza" Bu- 
diómiego, Woroszfłtowa í Wardina. 

Już w pierwszym idnfu inwaazji urządził! bol- 
szewicy w mieście Koncert muzyki i meeiing w sali 
Sckoła, na który zapraszano ludność bezpłarnie. Jed- 
nocześnye rozpoczęto aresztowania, między innymi 
uwięziono ks. kanonika Krawssa, lecz na prośbę ró. 
botników f żydów wpływowszych 'wypuszczono go 
na wolność, 

Z chwilą wkroczenia wojsk bolszewickich roz- 
ymnoszyła się w Brodach drożyzna nić do zniesjenia. 
(Wszystkie zapasy Żywności |zabrali żołnierze, któ- 
rzy kuchni polowych nie mają í żyją wyfącznje na 
koszt mieszkańców danej miejscowości. Ogrody ł po. 
la żupełnie znisżezone, wykopano wsżystkoó: |arzy- 
ty, ziórmnniałłi Owoców miz dostanie na lekarstwo. 
Okoliczne wieśmiaczki żądają za kazdy drobiazg bá- 
jońskich sum, © ile wogóle zgodzą się na sprzedał. 
Bo zósadnićżó odbywa Mię wszystko handlem Zł- 
m4śennym. 

W myśl rozkazu Nr. 1. musjaño przyjmować 
wszyjstkie pieniądze, marki zaś tylko nieobowiązko* 
wo. Urządzona ad hoe czarne giełda toienidła markę 
na fruble i korony, pirzyczem za mórką płacono 60 
halerży lub 30 koggcjek, Niewielcjm walorem cie 
szyły me jednak pównież rfeniądza Bowiechie bo 


przy sprzedaży w Sklepie za ruble brano ceny 10 i 
100 razy droższe tak, że n. p. tuzin guzików kosz- 
tował 100 rubij, szkiełko od zegarka 150 rb. í t. d. 
Stosunki, wytworzone przez kilkudniową anarchję wa- 
kutową, nie pozwalają í dziś jeszcze odetchnąć mjesz. 
kańcom. Włościaństwo okoliczne marek przyjmować 
nie chce í żąda uparcie koron, których nikt nie po- 
siada. 

Nieproszone rządy nie trwały na szczęście długo. 
Już 2 sjerpnia zaczęły napływać do Brodów „Przo- 
dowe formacje, które uprzednio posunęły się na 
zachód, a jeden ze szczerszych Pu objaśnił 
nawet w sekrecje: 

— Siewodnfa wfeczerom, fi utrom budietie mizlj 
Polakow w Brodach! 

Żołdak był dobrym tororokizem. O godz. 8 wieczo. 
rem rożległy się gwałtowne strzały armatnie i roz- 
poczęło się gorączkowe pakowanie furgonów. Na u- 
licach wywiązały s/ę 'wśród przerażonych Moskali 
istne bójki, panika ogarnięte masy żołnierskie ucie- 
katy na własną rękę, komendanci pofracii głowy, 
biadając, że są otoczeni przez Polaków. Noc upłynę- 
ia w śŚmiertsmej ciszy. O świcie dnia następnego 
byli mi:szkańcy śwfadkami karkołomnej gonitwy, To 
bolszewicy furamś í konno pędzili na oślep przez 
miasto w kierunku Starych Brodów, mając na pię- 
tach atakujące natarczywie polskie patrole. 


Prasa irańicHska 


Głosy prasy francuskiej w obronie Polski stają 
się coraz silniejsze, zaczyna ona sobie zdawać co- 
raz jaśniej sprawę, że nie o Polskę tu chodzi, lecz 
o Europę całą, w pierwszym rzędzie o Francję, 
chodzi o to, aby cały trud obecnej wojny nie po- 
szedł na marne. 

„Figaro“ pisze, mówiąc o ofenzywie bolsze- 
wików na Warszawę: Jeśli dostaną się w dorze» 
cze Wisły, cały traktat wersalski jest zagro» 
żony. Jednak możemy mieć nadzieję, że generał 
Weygand naprawi na miejscu sytuację wojskową. 
Polsce nie trzeba ludzi: żołnierze jej i oficerowie 
są dzielni, lecz armji brak organizacji sztabowej. 
Ten, który był najserdeczniejszym współpracowni- 
kiem marszałka Focha, może, jeśli czas jeszcze, 
naprawić te braki. 

Lecz zawsze kwestja niemiecka góruje nad 
całą sprawą. Wystarczy czytać deklaracje neutral- 
ności, peine niedomówień i zastrzeżeń, złożone 
przez dr. Simonsa, aby poznać, w jakiem uspo- 
sobieniu śledzi się w Berlinie bieg spraw polskich. 
Jeśli Niemcy czuć będą, że aljanci są zgodni i 
zdecydowani, nie ruszą Się, lecz z najmniejszego 
uchybienia skorzystać są gotowi. 

„Journal“ twierdzi, że ponieważ Golszewicy 
przekroczyli linję wyznaczoną przez lłoyda 
George'a, zachodzt „casus foederis“ dla koalicji, 
która nie radzić powinna, lecz czynić. 

Mówiąc o stanowisku Niemiec, stwierdza, że 
nacjonaliści, z Reventlowem na czele, mają na- 
dzieję, że cała rzecz zakończy się porozumieniem 
rosyjsko-niemieckiem, Spartakiści przewidują zwy- 
cięstwo rewolucji w Niemczech, a między temi 
ostatecznościami umiarkowani korzystają z okazji 
szantażowania koalicji. Rząd berliński przygotowuje 
się do grania na dwu polach. Saint Brice podkre- 
śla zatem konieczność ścisłego porozumienia mię- 
dzy Francją i Anglją. Anglja niestety dała się 
wciągnać ślepo w intrygi bolszewickie, stanowisko 
Francji jest silne, lecz jeśliby doszło do jakiejś 
konferencji, Francja nie może być z niej wy- 
kluczona. 

„Gaulois* domaga się szybkiej interwencji 
wobec postępów bolszewickich. Należy się liczyć 
z hypotezą decydującego sukcesu bolszewickiego, 
zanim zdołamy sobie zdać sprawę z sytuacji. Czy 
podejmiemy wówczas wielką wyprawę na Rosję 
sowiecką? Czy znajdziemy ludzi i pieniądze, by 
rzucić się w nową wojnę? Nie bawmy się słowa- 
mi, jest to problem, nad którym będziemy musieli 
zastanowić się jutro, jeśli wysiłek ostatni Polaków 
złamany zostanie przez falę bolszewicką. Opuszeze- 
nie Polski Gyłoby nie tylko czynem zniesławia- 
jącym, lecz zagroziłoby całemu aystemowi, o- 
partemu na traktacie wersalskim, na którym 
polega bezpieczeństwo aljantów. 

Rosja sowiecka zwycięska i uznana naturalnie 
przez Niemcy, to droga do przymierza między 
Moskwą a Berlinem, przymierza . skierowanego 
przeciw Francji, które rzuciłaby pewnego dnia nad 
Ren siły groźne i zmartwychwstałe. 


>, KURJER LWOWSKI z dnia 


13, slzronia 1020. Nr. 196. 


Podczas + ucjeczki rozgrywały pig sceny wstrzą- 
sające. Oto przykład: Wjeziono rannych. Po drodze 


witąwii iołnizrze do zakładu pogrzebowego p. Fiaw-, 


rana, a wziąwszy krumnę, konającego jeszcze żołnie- 
rzą ułożyii w trumnę i wieko przymkneli, mimo próśb 
przygodnich widzów, by żywego jeszcze nie skazy- 
wano na Śmierć. 

— On nam już i tak nispotrzebny — odpowia- 
dali żołnierze - zwierzęta. 

/ Po ustąpieniu z miasta otworzyły wojska bol. 
szewickie na Brody Gtrasziwy ogień działowy któ- 
ry był przygotowaniem do %ontrataku. Dwukrotnia 
jeszcze rzucały się czerwone watahy do szturmu lecz 
bezskutecznie. Ostatní atak © świcje 4 sierpnia od- 
biły wojska polskie z taką siłą, że rozprószone hor- 
dyszcza cofnęły się daleko 'poza poprzednie stano- 
wiska. Zamilkły odgłosy walki, a zmęczony miesz- 
Kkaniec złożył wreszcie do snu spokojną głowę po 
tygodniowej zmorze. 

Jeśi w midście patworzyła uprzednio broszura 
i rubel agltacyjny jakich sympatyków bolszewizmu, 
to po przebyciu inwazji ni? znajdziesz ich ze świecą 
Bezpośrednie zefknięcie z *wybawicielami*" zrobiło 
swoje. Nie dziwota więc, że wojska nasze witań 
wszyscy. bez wyjątku z szaleńczym, nieludziim wprost 
entuzjazmem. 

——0—— 


obronie Polski. 


Czyż czekać będziemy na spelnienie tej mo- 
żliwości, aby się o niej przekonać? 

„La Victoire" wskazuje na niebezpieczny 
plan rosyjski utworzenia republik sowieckich z Pol- 
ski, Czechesłowacji, Węgier, Rumunji i Niemiec. 
Należy „zatrzymać tę azjatycką cholerę, póki jest 
jeszcze daleko od naszych granic“, woła Herve. 
„Jeżeli armja czerwonego cara Moskwy nie za- 
trzyma się natychmiast, chwili nie ma do strace- 
nia, by użyć wszystkich Środków na raz. Reszla 
jest tylko literatura". 

Nie wiemy jednak, czy pomoc aljantów by- 
łaby rzeczywiście skuteczna, jeśliby się ograniczyła 
do agitacji na rzecz wojny w Pradze i w Buka- 
reszcie, o której Herve wspomina. 

„Action frangaise“ pisze: Jeżeli Polska u- 
padnie, zalew bolszewicki grozi całej Europie cen- 
tralnej. Niemcy, między najeźdźcą rewolucyjnym i 
nami, wybrać mogą dwa sposoby postępowania: 
pozwolić bolszewikom na przejście na zachód i 
połączyć się z nimi dla odwetu, odmówić przejścia, 
zwalczać boiszewikow u boku aljantów i w na- 
grodę za pomoc żądać przedarcia traktatu wersal- 
skiego, zburzenia naszego zwycidstwa. Mogą one 
igrać między dwiema drogami, używając raz je- 
dnej, raz drugiej, wedle potrzeby chwili. Ta alter- 
natywa rozważana już była przez mężów stanu 
niemieckich, bądźcie pewni. 

„Eclair*, który już oddawna na alarm bije 
ostro krytykuje politykę Anglji wobec Polski. 
Lioyd George od początku związał Połsce ręce, 
odbierając jej dostęp da morza, okrawując granice 
krzywdząc na każdym kroku. W ten sposób od- 
biera się Polakom wiarę w zwycięstwo ich sprawy, 
wiarę, która teraz bardziej niż kiedykolwiek po- 
trzebna. Lloyd George ponosi winę jeśli do pokoju 
w Europie środkowej daleko, bo wszędzie gdzie 
mógł pracował „pour le roi de Prusse". 

„Echo de Paris* wskazuje na jednolitość 
polityki sowietów i Niemiec, dziwnie w tem wszyst- 
kiem pomaga im krótkowzroczna polityka Angiji 
ograbiająca Polskę gdzie można. Millerand miał 
rację w Spa twierdząc: „im niebezpieczeństwo 
większe jest na Wschodzie tem energiczniej 
trzeba trzymać Niemcy“. „Echo“ podając krytyce 
plany ofenzywy kijowskiej twierdzi, że i tu wina 
spada na tych, którzy okrawywali granice Polski 
na zachodzie i zamykając jej Zachód na Wschód 
dążenia Polaków skierowali. 

„Sytuacja da się naprawić. Wojska sowieckie 
są ogromnie przemęczone. Ich artylerja jest bardzo 
słaba, choć posiadają wiele karabinów maszyne- 
wych. Rządowi sowieckiemu grozi klęska, gdyż 
wojna jest bardzo niepopularna w Rosji. Wspie- 
rając Wrangla i Polskę ©ljanci mają sposobność 
zniszczenia na zawsze niebezpieczeństwa groża- 
cego. W tych warunkach niema żadnego powodu 
do kapitulacji wobec sowietów“. 
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Aljanci wobec układów polska-holszewickich, 


„Echo de Paris* zapewnia nas, że Anglija i 
Francja, nie biorąc udziału w układach polsko- 
bolszewickich, postarały się, aby być najdokładniej 
poinformowane o wszystkiem. „Zawcześnie jes 
przepowiadać dzisiaj, że dyktować one będą Pola- 
kom treść ich odpowiedzi, lecz pewnem jest, że 
wobec otwartego niebezpieczeństwa dla Europy za: 


„|chodniej, będą zmuszone wypowiedzieć się w sło- 


wzch których nie będzie można lekceważyć“. 


0 pamoc koalicji, 


Rene d'Aral, omawiając w „Gaulois% obietnicę 
Milleranda pomocy dła Polski, twierdzi że: „chcieć 
a móc, to niestety dwie różne rzeczy, powinniśmy 
życzyć sobie, aby rząd sowiecki zgodził się na 
układy, bo w przeciwnym razie musielibyśmy po- 
wziąć postanowienia, którym kraj jest niechętny 
i który mogłyby we Francji wywołać kryzys we- 
wnętrzny, bynajmniej niepożądany“. 

„Echo ce Paris“ ostrzega przed „fantastycz- 
nemi" nowinami o posiłkach koalicji dla Poiski. 
Nowiny te rozszerzane są przez pisma niemieckie, 
aby sprowokować protesty prasy niemieckiej prze- 
ciw pogwałceniu „meutralności* Niemiec. 

Meżliwe jednak, że ostatnie dni przyniosły 
zmianę, bo to samo „Echo de Paris* z 28. lipca 
twierdzi, że miejscem wylądowywania posiłków 
dla Polski jest Gdańsk, gdzie przybył już pierwszy 
transport oficerów i inżynierów. 

„Daily Telegraph“ potwierdza tę wiadomość, 
twierdząc, że posiłki angielskie wylądowywać będą 
w Gdańsku | w Rydze, francuskie i włoskie prze- 
jeżdżać przez Niemcy, Austrję i Czechy. 


Ameryka nie da Polsce pametcy. 


„Echo de Paris* zapewnia nas, że Waszyng- 
ton interesuje się żywo kwestją Polską i zobowią- 
zaniami podjętemi przez koalicję. Jednak myśl no. 
wej wojny jest bardzo niepopularna w Stanach 
Zjednoczonych i partja, któraby na sztandarze 
swoim, w przeddzień wyborów prezydencjalnych, 
wypisała hasło efektywnej pomocy dla Polski z gó- 
ry mogłaby się uważać za pokonaną. 

——— a i 


Poseł bolszewieki w Rzymie 

„Avanti“ podaje nieprawdopodobną Wwiadce 
mość, jakoby, wskutek interwencji posłów Socja- 
listycznych Branchi'ego i Dugoni'ego, premier Gio- 
litti, w porozumieniu z hr. Sforzą, postanowił 
przyznać przedstawicielowi sowietów w Rzymie 
Woloskijemu prerogatywy dyplomatyczne. 

Byłoby to zarazem oficjalnem uznaniem rządu 
sowietów. 

waz w Ro Ś R 4 
W jakim kierunku idą dążenia Rumunji. 

Wedle doniesień „Daily Telegraph* Rumunja 
stara się o dopuszczenie jej do wspólnej akcji an- 
glo-greckiej „uspokojenia Azji Mniejszej“. W tym 
celu Take Jonesco pragnąłby eddać znaczne od- 
działy rumuńskie pod komendę armji Wschodu. 

= 0 
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Austrja układa się z Rosją. 
Pogłoska, jakoby między Austrją a Rosją sta- 
nął układ, mocą którego Austrja zobowiązuje się 
niedopuścić żadnego transportu wojskowego do 
Polski, potwierdza się. We Wiedniu bawi w tej 
sprawie delegat sowietów Warszowski. Dzienniki 
francuskie przypominają, że układ taki sprzeciwia 
się traktatowi wersalskiemu i spowodować może 
wstrzymanie wszelkich kredytów i dowozu żywno- 
ści dla Austrji ze strony koalicji, 
m mme a <A 
RATYFIKOWANIE TRAKTATU MIĘDZY LITWĄ P 
ROSJĄ. 

NAUEN. (Pai.). Radjo. Wi sobotę został ratyfi 
kowany przez litewską konstytuantę traktat poko 
jowy zawarty między Litwą i Rosją. Rosja zaczęb 
wycofywać swoje wojska z zajętych obszarów Litwj 
tudzież z Wilna. A: - A 
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Sytuacja na froncie. 
(Od naszego referenta wojskowego). 


(S.P.) Bolszewicy starają się obecnie przedłu- 
żyć swe Skrajne prawe Skrzydło ku Wiśle. 
Zwracają się ku Wiśle i ku dolnemu Bugowi, wy- 
tężając wszystkie siły ku widocznemu celowi stra» 
tegiczno-politycznemu: ku Warszawie. Wykonają 
pewne zachódzenie strategiczne. Rzut eka na mapę 
wykazć całą słabość tego zatnierzenia. Dotychczas 
armija sowiecka szła frontem południkowym fa 
żachód. Teraz zwraca się ha południe, zatrzyńtiy- 
wana nad środkowym Bugiem, chcąc zapewne 1i- 
tworżyć gotwórne kleszcze do zgnieceia War- 
szawy na kształ takiej mniej więcej figury 


Żamietzenie to jest bardzo obosieczńe. Tyły 
bolszewickie oparłyby się w takim wypadku o Prusy 
i o kraj 6 słabej stosunkowo Komunikacji. Prze- 
ciwtiić, my rozporządzamy możnością koncentracji 
i kolejami znanego póligonu fortecznego rosyjskie- 
go, wymłerzornego przeciw Prusom. A właśnie e. 
bechy nacisk bolszewicki posuwa śię go linji, któ- 
taby mogli wiegdyś Prusacy udetżyć, wedle obli= 
czeń sztabu rosyjskiego, Który budował fortece 
Modlin i Zsgrze. 

Niebezpieczniejszem byłoby żesunięcie drugiego 
ramieria kleszczy — w Lubelskie. Ale tu atmja 
nasza stoi silnie. Tu czuwają oddziały wypróbo- 
wane, odcinek małogolski, choć bardżo żywy i wy- 
stawiony na gwałtowne ataki sowjeckie odgrywa 
strategicznie rolę pomocniczego odcinka tylko. 

Sukcesy nasze na tym frehcie, Choć skladają 
się na ogólną pomyślną sytuację nie mogą dać 
rozstrzygnięcia, jak i również, wobec niewielkich 
stesunkowo mas, które sowjety mogą wprowadzać 
w bói, nie należy przypuszczać, by jakiekolwiek 
wydarżenia na północy mogły wywołać u nas 
zmianę linji frontu. 


Wszystko dla frontu. 


Dary ed ziemian. 
Otrzymujemy następujący komunikat: 

mýs! odezwy zjednoczenia ziemian we 
Lwowić płyną hojne dary bd ziemian Wszystkich 
wscnódrich powiatów ha rzecz ochotniczej afiji 
małopdlskiej. 
ary płyną tak w naturże jak i w gotówce. 
Już przesżłe 1000 końi, bardzo znaczhą ilość Wo- 
żów, uptzeży i ślodel bddało fiasze żiemiaństwo 
bezinteresownie dla armji ochotniczej. Ponadto przez 
rachunek otwarty zjedhoczenie ziemian w Tow. 
Kred. Ziemskiem przeszła pokaźna suma 322.971 
mare, wiemy jsdnak, że cały Szereg tak organi- 
zacji nasżych powiatowych jak też poszczególnych 
żieinian kładł ofiary te czy to w koniach czy też 
w gotówce wprost na ręce Generała Lamesana 

w DOG lub też u pułk. Mączyńskiege. 

Dziś nie jesteśmy jeszcze w tneźności opu- 
blikowania wszystkich dat, dlatego wzywamy tą 
drogą tak wszystkie Koła Zjednoczenia Ziemian 
po powiatach, jak też siemiah, którzy dó tych or» 
ganizacji ńie należą, by nadesłali nam dokładne 
asrić o złożonych ofiarach celem podania ich do 
publieźnej wiadotności. — Prezydjum zjednecźetiia 
ziemiian, Glazewski. 


Zspomogi dla rodźiń ochotników. 

Wypłacenie jednerazowych bezzwrotnych za- 
pomóg rodzinom szeregowych, którzy pe dniu 6. 
lipca b. r. zgłosili śię jako ochotnicy de służby 
czynnej w wojsku polskiem, reguluje się w spo- 
sób następujący: zapomogi wypłaca komisja go- 
spodarcza tego baonu zapasowego (ew. P. K. U.), 
gdzie ochotnik zgłesił się do służby czyńnej Wy- 
płatę uskutecznić należy hie na ręce ochotnika, 
a Wprost rodżinóm, o ile przedstawionó: 1) za- 
świadczenie o przydziale służbowym odnośnego o- 
shotnika, wydane przez władzę wojskową, Która 
go dó służby czżynnuj przyjeła: 2) zaświadczenie 
nd właściwej władzy cywilnej (magistrat, końhiisa- 
sjat, starostwo, gmina itd.), stwierdzając, że rodzi- 
ma ochotnika była rzeczywiście utrzymywaną przez 


KURJER LWOWSKI ż ania 
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niego, że liczy podaną ilość członków, oraz że 
przez wstąpienie ochotnika do wojska, byt jej ma- 
terjalny jest zagrożony. 

Wymienione zaświadczenia zupełnie wystar- 
czają do uzyskania wsparcia, specjalne podania SĄ 
niepotrzebne. 

Komisja zbada na miejscu przedstawione do- 
wody, przytem w razie poważnej wątpliwości, mo- 
że jeszcze zarządać ich uzupełnienia. Pe spraw- 
dzeniu zapomega natychmiast jest wypłacana zgła- 
szającej się rodzinie. Poza tem będą niebawem o- 
głoszene przepisy wykonawcze w sprawie wypła- 
ty stałych zapomóg dla rodzin ochotników. 


W REFERACIE PRAWNÓ - REKWIZYCYJNYM 


| Inkendantury 6-tej armii złożył p. Wacław Diwiszek 


Kwit nekwizycyjny na 800 mk. i dołączył 200 mk., 
przeznaczając łączną kwotę (1.000 mk. na pożyczkę 
odvodzenia. P. Diwfszek jest jednym z ewakuowanych 
z Podola, wobec czego czyn jego zasługuje na spe- 
cjalną uwagę i uznanie. Vivant sequentes. — Inten- 
dantura VI. armji. Pomiersbach kpt. m. p, 


POCIĄG SANITARNY KOLEJOWCÓW POLSKICH 

WARSZAWA. Pracownicy kolejowi dyrekcji war- 
szawskiej, nie mogąć dać ofiary z Krwi własnej są 
bowiem na posterunku, który iiie może być zastą: 
piony przez niefachowców, postańowij przyjść z po. 
mocą rządowi, skarbowi państwa i broczątemi krw;ą 


__ stępujcie do szeregów armji ocho 


Slerpnia 1920. Nr. 1vy6. 


niczej! 


Formacje te natychmiast ćwiczyć się zaczną 
wojskowe, a użyte będą wyłączhie do odpierania 
wroga, jeśli ten bezpośrednio żagrozi Warszawie. 
Do bataljonów ochotniczych żapisać się powinien 
każdy ucźciwy obywatel, który nie wstąpił do sze- 
regów walczących lub nie Spełnia obowiązków, 
od których bezpieczeństwo i spokój Warszawy 
zawisły. 

Obvwatele, zapisujcie się do bata!jonów ocho- 
tniczych. Zapisujcie się natychmiast, bo być może, 
iż nie wiele pozostało czasu, aby wyćwiczyć Sże- 
regi, aby z bronią w ręku stanąć obok regularnego 
żołnierza i powitać wroga, jak lud Warszawy, 
spadkobierca najpiękniejszych tradycji stolicy, po- 
witać powinien najeźdzcę. Tylko tchórze lub zdraj- 
cy czekać będą bezczynnie na zbliżanie się wroga. 
Spis biur werbunkowych i statut bataljonów oche- 
tniczych ogłasza się jednocześnie. Ludu Wartsza- 
wy! W twej piersi płonie ogień. z któregó, gdy 
zechcesż, wykrzeszesż pióruny dla wroga. Uzbrój 
swe serce i ramię, a jarzmo hańbiącej hiewoli na 
jedną chwilę zagrażać nie będzię Warszawie. 

Do szeregów obywatele! 

Rada obrony stólicy : 

Artur Śliwiński, 
prźewodn. i wiceprez. m. st. Warszawy. 
Gzesław Brzeziński, 
sekretatz i radny tn. st. Warszawy. 


żołnierzowi. fundując z własnych fundłrszów pociee|| ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE STANU OBLĘ- 


szijitalny, składający się z 45 Specjalnie urządzo> 
nych wagonów. Cały pocjąg zosta: zbudowany w tfą, 


ŻENIA, 
WARSZAWA. (Pat.). Wczorajszy *Monvfror Polk 


gu 3 tygodni. W niedzielę 8 bm. o p. 12 odbyło 6;€ | ski“ zamieścił rozporządzenie z dnia 6 bm, w przed. 


poświęcenie pociągu ra dworcu Watszawsko - 
deńskim. 


15 MILJONÓW MAREK DLA ARMII OCHOTNICZEJ 

WARSZAWA. Syndykat małopolskich raflnerów 
nafty złożył ma ręce b. mmisira wojny p. Leśniew- 
skiego kwokę piętnaście miljonów marek. Kwota ta 
przeznaczona została dla tworzącego się przy obroń- 
cy Lwowa brygadjerze Mączyńskim pułku ułanów 
podkarpackich. Z rożkazu gen. J. Hallera utworze- 
nie pułku podkarpackich ułanów powierzono rofm| 
Henrykowi Towarnickiemu. 

—o0— 

ZAOPRTRŻENIE DLA RODZIN OCHOTNIKÓW, 

WARSZAWA. (Pat.). Prezydjum Rady ministrów 
komunikuje: Rada ministrów na posiedzeniu z dh'a 
8. VIIL 1920 uchwaljta ptojekt rozporządaenia R, O. P. 
normujące prawo, jakie do pracodawców przysługiwać 
będą najemnym pracownikom í ich rodzinom, w ra. 
żie, gdy ci pracownicy dobrowolnie wsfąpil* da 
wojska. W. myśl tego rozmorządzenia oohotnik natych- 
miast po pokazaniu dowodu, że wstąpił do wojska o- 
trzyrnuje od praobdawcy jednorazowy zasiłek w wy- 
sukości dwuiygodntowej swojej płacy, rodzina zaś 
robotujxa, złożona z kiiku czionitów otrzymuje przez 
gały egas trwania jego służby wojskowej połowę 
jego dotychezascwego uposażenia í świadczeń w na" 
turze w terminach tych, w jakich je pobierał ochot. 
mik, oraz całkowftą używałhość miesźkanja służbo- 
wego, beżdzieśne Żony, rodzeństwo f rodzice mają 
pobierać 1/4 część uposażenia, jeżeli byli istotnie przez 
cehotnika utrzymywani W razie śmierci albo tłewoli 
ochotnika, prawa powyższe przysługują rodzinie jesz- 
cz: przez 8 juiesiące od chwiii Śmierci, albo dosta- 
nia się do niewoli ochotnika, W rasiz urlopu dłuż- 
szego niż 2 tygodnie prawo powyższe ulega zawie- 
szeniu na cząs urlopu. W razie dezercji ochotaęka 
wszelkie uposażenie ustaje, 
r 
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Obrońa Warszawy. 


Odezwa Rady obrony stolicy. 
Obywatele | 

Wróg zbliża się do Warszawy. Dla wszyst- 
kich mieszkańców stolicy uderza godzina czynu. 
Musimy stanąć jak jeden mąż w obronie życia 
naszych rodzin, w obronie honoru stolicy Polski 
i droższej nad wszystko wolności ojczystego kraju. 

Rada obrony stolicy, uzyskawszy upoważnie- 


Š- | tmiocie zaprowadzenia stanu oblężenia na obfszarachi 


uznanych przez ministerstwo spraw wojskowych 
zagrożone pod względem wojennym. 
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Wojewoda lubelski u wżywa do broni. 


Lublin. (Pat) Wcjewoda lubelski wydał do 
mieszkańców miasta Lublina odezwę, wzywającą 
wszystkich mieszkańców od 16 do 60 roku życia 
de wstępowania w szeregi, Kto niezdolny do no- 
szenia broni, będzie sypał szańce i ekopy. 


Nowy »rząd« ukraiński. 

Z Pragi donosżą do pisti ukraińskich. żć „pre- 
żydeńt* dr. Eugenjusz Petruszewyćz utworzył pod 
swojem  przewodnictwetń nowy „rząd“ zachodnie 
ukraińskiej narodowej republiki, w którym, między 
innymi, Włedżimiertź Singalewicz ebjął sekretarjat 
finansów, a dr. Stefan Witwicki sekrelarja: spraw. 
zagranicznyćn. 


p EA 
Wyjazd Willama Fullera. 

Warszawa. (pr.) Willam Partner Fuller, Szef 
amerykańskiego wydziału ratunkowego (fundacji 
dla dzieci Europy, misja dla Polski), opuścii War- 
szawę. Będąc od kilkunastu dni poważnie chofym 
p. Fuller został przewieziony specjalnym wago- 
nem misji amerykańskiej do Wiedniś, dokąd to- 
Warzyszy mu żona. 

P. Fuller, który przybył dó Warszawy w lie 
$topadzie r. źż., rozwinął w przeciągu tych 8 mie- 
sięcy szeroką działalność w dziedzinie niesienia po- 
mocy dzieciom. Dzięki swej niezmordowanej pra- 
cy i poświęceniu, zdobył sobie tutaj szerokie koło 
przyjaciół. To też wyjazd jego wywółal szczery 
źal wśród wsżystkich tych, którży ż hlm praco: 
wali, zarówno Amerykan, jak Polaków. 

Amerykański wydział ratunkowy pózóśtaje 
w Warszawie i zamierża nadal grtowadżić swoją 
detychczasową akcję. 


—a- 
ZAKAZ PRZYJAŻDU DO GDAŃSKA 

GDAŃSK. (Pat). Począwszy öd dma dzfsiejszem 

go nie będą pliSzczane nA terytofjutx Wolhego mu 
Gdańsie osoby jadące k Polski a nić Hosladająca 
dokumentów, motywujących potrzebę {ch podróży da 
Gdańska. Zarządzenie to spowodowane zostało Zu- 
pelnym brakiem pomłesźczeń w Gdański, oraż trud- 
mościani apřow p.acyjnemi, z kfórem! walczy Ćdańste 


nie władz wojskowych, przystępuje do tworzenia | Żarządzeniu temu nie podiegają emigranci, Zapas 
dokiynenty, "wizy, 


bataljonów ochotniczych dla obrony Warszawy. 


frzeni we 


KURJER LWOWSKI z dnia 12, sierpnia 1929. Nr. 196. 
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ŻOŁNIERZU, 


idąc na front.... pamiętaj, 


że jeżeli Ty nie pobijesz wroga, to on Ciebie pv- 
bija i w mundur ewój Ciebie przewiecze i żoł- 
nierzem-każtom nad braćmi Twymi być przymusi. 


PAMIĘTAJ! 

że Ojczyzna to Jest pojecie wszystkiego Twego 
Dobra! przez niepodległość jej stajssz sią czto- 
wiekiem wolnym, jedynym gospodarzem swej 
ziemi. Jezeli ta Ojezyzna, która jest Twoją mat- 
ką, nie ukoiła wszystkich Twych bolów i żalów, 
to pamiętaj, że przecież dziś jeszcze walczyć 
musisz o jej niepodległość, ażeby ©6bcy nle za- 
garnęli skarbu Twego, a więc, że jeszcze nie 
czas na gojenie ran. 


PAMIĘTAJ! 
że jak Ty dzisiaj, tak wezystkie inne ludy przez 
wiels pokołeń Ojczyżny swojej bronić musiały! 
przed grabieżcą i blada, po stokroć biada 
tym, ktorzy obronić slę nie potrafią. 


PAMIĘTAJ! 
że dzis skuplć musisz wszystkie Twe siły, że 
dziś nadszedł cxas. gdzie Twoja uczucia patrjo* 
tyamu muszą sió przemienić w czyn rycerski, 
gdzie broń kierowana Twoją ręką stać się ma 


żaprzecza kafegorycznie, jakoby boiszewicy przekro- | 
czyli granice Rumunji, a wszelkie 


są bezpodstawne i fantastyczne, Ponieważ Rumunja 
dotychczas przez bolszewików mie była atakowana, 
nie było racji wysyłania ultknatywnych not, Na te- 
rytorjum Bessarabii nie znajdujs się ani jeden żoł- 
nierż bolszewicki. 

Pogłoski o rzekomej agresywności 


wspólnych wrogów tak Polski jak í Rumunji celem 
suggerowanija społeczeństwu pojęć i przekonań 
rzekomej agresywności bcfszewików, opartej na si- 
le sowietów. Władze rumuńskie wojskowe wzmoeni- 
ły swoje siły na granicy wschodniej i poczyniły: 
wszelkie przygoftowania na możliwe ewentualności. 
Szef misji wojskowej rumuńskiej we Lwowie. (L. 5.) 
Podp. major A. Constantinescu w. f 
--0— 
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 

BYTOM. (Pat.). Podana przez jedną z agencji 
prasówych w Berjinie wiadomość, jakoby dyrekcja 
bkoleiowa w Katowicach pirzymała utzędowe zawfa- 
domijenie o fransporcjie wojsk francuskich przez Gór- 
ny Śląsk do Polski, jest nieprawdziwa. Również nie. 
prawdziwe jet doni Mienie, jakoby wskutek tej wia- 
domości wśród kolejarzy Górnego Śląska powstać 
miało oburzenie, Onże te wiadomości zostały zdemen- 
towane przez rząd nismiechi. Na Górny Śląsk mad- 
chodzą jedynie posiłki pkupacyjne francuskie z Mo: 
guncji. . 


- 


; LENIN - PANSLAWISTA 

czeskie pisma donoszą, że Lenin wydał do Sło. 
wian orędzie, wzywające do zaprowadzenia wszędz;e 
rządu sowietów, który mają już Rosjanie, Ukraińcy — 
a wnet i Polacy, a wtedy skończy się wiekowy ucjsk 


tarczą obrońną dia Twych todaków, którzy wj Słowian, 
domu zostali. Widać, że obecnie “towarzysz Lenin zastąpył 
trafa Bobrfńskiego. PZ rucziji soljutsia w 
PAMIĘTAJ! russkom morje*,. 


że tylko Twoja wiara w ostateczne zwycięstwo 
na polu walki zapawni życie Twej Ojczyżnie. ód 
której Ty jedynic doznać będziesz mógł praw- 
dziwej miłości i dochodzić swego dziadziciwa. 


WYTRWAJ ŻOŁNIERZU ! 
Nie ginie ten, co dla Ojczyzny umiera! Z Twej 
krwi przełanej wyrośnió w Pólsóe wolność ca- 


CZICZERIN ZARZUCA ANGLII POPIERANIE GEN 
WRANGLA, 

POŻNAŃ. (Pat.). Stacja radjotełegraficzna prze- 
jela radjo z Moskwy, przeznaczone dla Krassina. 
Radjo to donosj, że odpowiedź sowietów w sprawie 
uznania pretensji wyerzycielł angT:lskich będzie u- 
dzielona w osobnym radjożelegramie, ponfeważ wa- 
runki ddtyczącego porozumienia tmuszą być przedtem 
dokładnie zbadane. Rząd rosyjski domaga się, aby 


5 
nosi. że nie moga być ładowane ani wojska, eni ar” 


pogłoski tego ro- maty, ani amunicja. 
dzaju, jak o wysłaniu ultimaium do rządu sowietów | 


ZDARZENIA NA DALEKIM WSCHODZIE 
Japońskie wojska okupowały prowincję Ochocką 
i Kamczatkę. 
(Wojska chińskie, rekrutujące się z prow. Pe- 
fezif fz Mandżurii rozbroiły w Pekinie zwolenni-, 


sowiepów ków japonofilskiej pamtji An-fu. Wobec tego władza 
wobec Rumunji są tendencyjnie fabrykowane przez | jw Chinach przechodzi pa zbuntowanych generałów, 


(“Doily Express“). 
m o p 


Związek fowarzystw sportowych. 


Bytom (Pat) Dnia 8 b. m. odbył się w By- 
tomiu zjazd polskich towarzystw sportowych, 
w celu utworzenia związku okręgowego wszystkich 
towarzystw Sportowych polskich. Sport polski ña 
Górnym Śląsku jest jeszcze bardzo młedy, bu da- 
tuje się od Stycznia b. r., kiedy powstało pierwsze 
polskie towarzystwo sportowe. Obecnie „istnieje tam 
juź 120 towarzystw. Polskie towarzystwa sportowe 
odciągnęły bardzo wiele młodziezy ód towarzystw 
niemieckich, i w ten sposób stały sią bardzo Wá- 
żnym czynnikiem w wychowaniu narodowem mlo- 
dzieżv polskiej na Górnym Sląsku. 


Katastrofa w kopalni węgla. 

Polska Ostrawa. (PAT.) Wczoraj wieczorem 
w kopalni „Salma“ w Polskiej Ostrawie przyszło 
do katastrofy, której ofiarą padło 6 górników, - 
dwaj zaś zostali ciężko a dwaj lekko ranni. Kata-; 
strofę wywołał wybuch gazów lotnych. Prace ra-, 
tunkowe sa jeszcze w toku. Narazie zdołano przes 
szkodzić wybuchowi pożaru. Wdrożone śledztwo 
wykazało, że katastrofę spowedował wybuch pyłu, 
węglowego. 


U 
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Bezrobocie w Ozechach. 

Praga. (PAT.) Dzienniki czeskie wskazają na 
katastrofalne szerzące się bezrobocie w Czechach. 
W znanej fabryce obuwia Bathy zwolniono 10. 00! 
robotników z powodu braku zajęcia. „Ceske Sio o* 
pisząc © tem, Kotistatuje wzrastające bezrobocie. 
i radzi robotnikom czeskim, aby A do 
Francji. 


W sprawie opieki nad żołnierzem 


łogo ludu — I chleb — i moc. |! w długie wieki 
trwać będżie przez Ciebie szczęśliwa, wolna, 
potężna Ojczyzna Twojal 


i ochotnikami. 


Na zaproszenie gener. delegata rządu dra Kae 


mu przysłano wprzód dokładny tekst układu, W. dal. 
szym ciągu podnosi radjo, że mimo oświadczenia rzą. 
du angielskiego, Anglia popiera ofenzywę Wrangla, 


który ciągle atakuje, będąc obficie zaopatrzony w ma- | 
vsrjał wojenny, dostarczany przez Anglję. Jeden z; 
generałów Wrangla, wzięty do niewoli, oświadczył: 
że gen, Wrangel otrzymuje armaty, karabiny í wszel- 
ką innia broń w pierwszym rzędzie od Angljj a na- 
stępnie od Francji, Anglja wielkimi statkam! a Fran- 
cja mniejszymi wspierają (fo na morzu. 

W odpowiedzi na telegram Curzona. zapytuje radjo 
z Moskwy Anglję, w jaki sposób zamierza zadokumen- 
tować, Że nie wspiera gen. Wrangla. W tej sprawie — 
zauważa radjo moskiewskie — dotąd odpowiedzi nie 
otrzymaliśmy, netomiast gen. Wrangel otrzymuje po- 
moc w dalszym ciągu. Pod dspeszą tą umieszczony 
jest podpis Cziczerina. 


_WYTRWAJ ŻOŁNIERZU! 


Niemcy wypierają się układu z bol- 
szewikami. 


Mauen. (Pat) Prasa niemiecka energicznie pro- 
testuje przeciw insynuacjom głosżącym, że istnieje 
tajny układ między Niemcami a bolszewikami. 


NAPAD BOJOWKI NIEMIECKIEJ NA KURJERA 
POLSKIEGO, 

BYTOM. (Pat.)., Dnia 7. bm. napadli w Katowicach 
3 członkowie bojówki niemieckiej na kurjsra pow!a- 
towego komitetu płebiscytowego w Katowicach nje- 
jakiego Wieczorka. Towarzyszyli oni Wieczorkow'* od 
samego Byomia, skąd kurjer wiózł listy centralnego 
komitatu plebiscytowego. Wieczorek użył w swej o- 
bronie broni pakei, ma któej noszenie miał pozwo- 
lenie władzy policyjnej i «ranił jednego ż napasfini« 
ków. Na kurjera napadła następnie Sfehehel (swehra, 
która odprowadziła Wieczorka do urzędu policyjnego 
Tam obito go i odebrano broń oraż torbę z aktami. 
Dopiero na rozkaz władz koalicyjnych policja wyw 

puściła Wieczorka í wydała mu zabrane listy. 


EESWIZJE NIEMCÓW W POCIĄGACH ENTENTY 
PARYŻ. (Pat.), Rządy ententy wręczyły rzą- 
dowł niemi ckjemu notę, protestującą przeciw re- 
wizyom dokonywanym w pociągach ententy, prze- 
a FA dia Górnego Śląska. Zaznaczają w 

ei, ŻE postęnowani: tabi: sproeriwia się ume- 
wa i wyrażają życzenia, aby ekscesy. takie wig- 
ce; się nie zdarziy. 


* 
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STAN WYJĄTKOWY W STRÆSSBURGU, 
NAUEN. Radjo. (P4t,). Francuzi ogłosi w 
Strassburgu stan wyjątkowy z powodu podnieconego 
nastroju ludnoścj. 


LJ 


—fpaw 
BOLSZEWICY NIS PRZEKROCZYLI GRANIC RU.| ZWIĄZKI ZAWODOWE GROŻĄ STRAJKIEM 
MUNJI, NAUEN. Radjo. (Pat.). Spartakjstyczna "Rota 


Fahne“ umieściła mową odezwę partji komunistycznej 
do niemieczfch związków zawodowych z zagrożes 


Rumuńska misja wojskowa we Lwowie komu- 
nikuje: Z powodu (pojawfających się w cetatnich 
czasach w dzieńnikach iwowskich wiadomości o rze. niań sträjku generalnego Í zbrojnem wystąpieniem 
komem przekroczeniu granicy Rumunji przez boy | w rażie, gdyby rząd niemiecki żLamał neutrslnosą, 
szewików, wojskowa misja rumuńska we Lwowie albo gdyby choćby W Sposób niebezpośredni popie 
po otrzymaniu autentycznych piicjalnych wiadomośc |kał akcję przeciwko Rosji gowiedkiej. Odezwa ppdhl, 


| AA A A A 


zimierza  Gałeckiego stawiło się wczoraj w salo- 
|nach jego około 30 osób a to przedstawicieli woj- 
ska, miasta i rozmaitych zrzeszeń i komitetów, 
zajmujących się organizacją składek i zbiórek na 
rzecz żoinierży naszych i 6chotników. 

W słowie wstępnem wyjaśnił cel zebrania 
gen. delegat dr. Gałecki, zaznaczając, że dla 
dobra sprawy chodzi o uzgodnienie akcji składek 
i zbiórek na Żołnierzy i ochotników. Dia dobra 
sprawy należy stworzyć komitet centralny, który 
akcję całą prowadzić będzie planowo. Braki do- 
tychczasowej akcji i szkic zamierzonej orgari:acji 
przedstawił szczegółowo p. Wasung. Nad jego 
referatem rozwinęła się obszerna i ożywiona dy- 
skusja, w której zabierali głos pp. generał L a m e- 
zan, dyr. Tomicki, redaktor Fryling, prof. 
Jaworski, wiceprezydenci Obirek idr. Stahl, 
Aleksanarowiczówna, Bogdanowi- 
czowa, Straszewiczówna, Sulimier- 
ski i por. Then. Wszyscy jednomyślnie zgodzi- 
li się na sceńtralizowanie całej akcji i wybór. cen- 
tralnego komitetu wykonawczego i uchwalili wy- 
danie odezwy dla poinformowania publiczhości. 
W sprawie tej zwołano na czwartek na godz. 
6 wiecz. do gmachu namićstnictwa (biuro gen. 
delegata dra Gałeckiegó) posiedzenie komitetu. Na 
posiedzemu tem na które zaproszono przedstawi- 
cieli wojskowości, miasta i istniejących już zrze- 
szeń I komitetów i reprezentantów prasy, uchwa- 
lona zóstanie definitywnie zamierzona organizacja. 
Zarazem wybrany zostanie komitet wykonawczy 
centralnego wydziału I uchwaloha żostanie odezwa 
do społeczeństwa, której epracowanie poruczono. 
p. Wasungowi, 

Y 


men r 


4 


» 


6 i EF 


Kronika. 


KALENBARZYK. 

Dziś rz. kat, Zuzanny m.; gr. kat. Kałymyka. Jutro 
rz. kat. Klary p.; gr. kat. Syły ap. — Wschód słońca 445, 
zachód 7:27. 


REPERTUAR TEATRO MIEJSKIEGO. 

We środę „Halka“, opera w 4 aktach Moniuszki. 

W czwartek „Damy i huzary*, komedja w 4 aktach 
Al. hr. Fredry. 

W piątek 
Lahara. 

W sobotę „Rigoletto*, opera w 3 aktach Verdiego. 

W niedzielę „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
histor. ludowy w 5 oddz. A, W. Lasoty, 

Początek przedstawień o g. 7 wiecz. 


Se Lwowie. 


— MWandalizm na cmentarzu obrońców bwo: 
wa. Onegdaj podczas pogrzebu Ś. p. kap. Bastyra 
zgromadziła się na cmentarzu obrońców Lwowa 
ołbrzymia masa ludzi, wśród której było bardzo 
wielu takich, co nie przyszli oddać ostatnią przy: 
sługę bohaterszkiemu lotnikowi, lecz gapić się. Do 
takich należały przedewszystkiem kobiety i to bez 
względu na wiek i zewnętrzny wygląd. Cisnęło się 
to w sposób wprost dziki na świeżo wykopany 
grób, roztrącając się wzajem, depcąc groby i la- 
miąc zasadzone przy grobach lub na grobie kwia- 
ty i zieleń. Każda chciała być najbiżej grobu, miej- 
sce zdobywano formalnie siłą. Sposób ten należy 
publicznie napiętnować. Nie dziwić się kobietom 
z tzw. nieoświeconych sfer, ale oburzać musi do 
głębi postępowanie pań kapeluszowych, które ma- 
ją pretensje zaliczać się do tzw. inteligencji. Kilka 
takich jednostek zwymyślano na miejscu, ale wie- 
le innych zrobiło szkody na świeżych mogiłach. 

Dla zapobieżenia na przyszłość tego rodzaju 
wandalizmowi, komenda miasta czy policji powin- 
na przy sposobności tak licznych zebrań rozma- 
itych bezmyślnych gapiów, nie zamykać bramy 
cmentarnej jak to było w niedzielę, lecz zamknąć 
już z góry cmentarz obrońców Lwowa i wpuszczać 
tylko nieliczne rzesze tych, co należą do orszaku 
pogrzebowego, a gapiów, zajmujących zwykle już 
wcześniej odpowiednie miejsca, usuwać poza Kor- 
don. Inaczej święte mogiły bohaterów naszych bę- 
dą w krótkim czasie zniszczone. 

— STACJA POSIŁKOWA DLA ŻOŁNIERZY Na 
wyraźne życzenie brygadjera Mączyńskiego zastanie 
utworzona dla żołnierzy oddziałów ochotniczych, po- 
zostających pod jego komendą stacja posiłkowa w 
budynku gimnazjum V. przy ul. Jakóba Hermana Pa- 
nie chętne, chcące wziąć udzfał w organizacji i pra- 
cach tej stacji zechcą zgłosić się u mnie przy ul Ły. 
czakowzki:j |. 3, między godz. 10 a 11 rano, 

Kazimiera Neumanowa. 

— Pożegnanie. Otrzymujemy następujące pi- 
smo : Wieimożny Panie Redaktorze! Po dwudzie-l 
stu czterech latach pracy scenicznej opuszczam! 
Lwów, z którym związatem się najpiękniejszemi í 
wspomnieniami. Ponieważ nie byio mi dane poże- | 
gnać się z miastem inączej, korzystam z uprzej- i 
mości Pana, żeby na tej przynajmniej drodze po- 
dziękować wszystkim, którzy mnie w ciągu ćwierć- 
wiecza prawie trudów wspierali radą i darzyli ży- 
czliwością. Przedewszystkiem składam tu dzięki 
prasie, z której rozumnemi uwagami liczyłem się 
zawsze i której opieka. nie fawory, była mi naj- 
dzielniejszym bodźcem w pracy. Stwierdzam to 
dziś z całą lojalnością, daleko za sobą mając cza- 
sy pisklęctwa aktorskiego. Niemniej szczerze dzię- 
kuję publiczności, myślę o publiczności przedwo- 
jennej, tej stawiającej najwyższe źądania aktorowi, 
ale też zmuszającej go do ustawicznego wysiiku 
i rozwoju. O tem, ile jej jestem winien, pamiętam 
a zapewniam, odchodząc, że potrafiię pamiętać. 
Z szacunkiem wreszcie należnym żegnam Prezy- 
jum Miasta i Komisję teatralną, zaznaczając, że 
żalu i braku zaufania ani do jednego ani do dru- 
giej nie wywożę ze Lwowa, czy to jako aktor, 
czy jako reżyser. Choć nie tak może traktowany 
w ostatnim roku jak nakazywała moja długoletnia 
praca na scenie lwowskiej nie dopatruję się w tem 
przecież winy czynników miejskich w których 
najlepszą wolę zmierzającą do podniesienia teatru, 
'bezwzęjędnie wierzę. Z szacunkiem prawdziwym. 

Jan Nowacki. 

— Z TERTRU. Komunjkat teatru miejskiego po- 
Gaje dwi sztuki, nad wystawieniem których pracuje 
'msspół dramatu. Ukaią się one jabo nowość i wzno. 
winie w. dniach pajbliżęzych. Pierwsza z nich *Po- 
mt pany Francjzki', iekia komedja w 3 aktach 


„Wesołu wdówka”, operetka w 3 aktach 


Remnnikaty. 


KuRJER LWOWSKI z dnła 12, sierpnia 192u. Nr. 


E. Gavouira, pod reżyserją p. Okornickiego; dru- 
ga “Pen Damazy“, komedja w 4 aktach J, Blizíń- 
skiego. Reżyseruje p. Rasiński. 

Dyrekcja teatru mjejskiego pozyskała na sezon 
bieżący ve. Leonję í Gusjfawa Rzeysińskich. Po ca- 
łorocznym pobycie w Poznaniu powrócili do Lwowa 
P. Rasiński wystąpi po raz pierwszy w <czwartko- 
wem przedętawieniu “Dam í Huzarów“, następnie w 
<Panu Damazym'. 

— Z KARTY ŻAŁOBNEJ We Lwowie zmarł 
w 46 roku życia radca namiestnictwa Piotr Ba- 
Arańskj. 

— MWyzysk.na targach lwowskich. Dotych- 
magistrat lwowski pomimo uchwał rady miejskiej 
nie zaprowadził koniecznych reiorm. Przekugki 
i baby wiejskie hulają w dalszym ciągu i wyzy- 
skują nielitościwie kupujących. Taryfa maksymal- 
na ciagle ignorowana. Kierownictwo biura targo- 
wego i tzw. kontrolorzy targowi nie spelniają wca- 


le swoich obowiązków i z tego powodu ludność|* 


wydana na łup paskarzy. Młode kartofle, na któ- 
re oznaczeno taryfę maksymalna 6 mk., sprzeda- 
ją na targach po 9 mk., a w sklepikach nawet po 
10 mk. i nik temu nie przeszkadza. Drożyzna co- 
raz większa. Kilo masła kosztuje 180 do 200 mk. 
Wracający z chwilowej ewakuacji stwierdzają 
z wiełkiem zgorszeniem i rozgoryczeniem, iż ceny 
artykułów pierwszej potrzeby w Krakowie są o wie- 
le niższe niż ceny artykułów we Lwowie. Czas 
najwyższy, aby zarząd miejski zabrał się do tępie- 
nia paskarstwa. To co dotychczas się dzieje, wy- 
gląda na kpiny z uchwał rady miejskiej. Drożyz- 
na i wyzysk coraz większy a nikt dotychczas nie 
zabrał się do poskromienia wzbogacających się na 
nędzy ludzkiej wyzyskiwaczy. 

SEKRETARZEM SZKOŁY POLITECHNICZ- 
NEJ we Lwowie mianowany Marjan Dziędzielewicz” 
urzędnik dyrekcji skarbu. 

— ZNIŻKI TRAMWAJOWE DLA ŻOŁNIERZY 
Miejska Kkomfsja elektryczna uchwaliła wprowadzenie 
zniżek tramwajowych dła żołnierzy, do sierżanta 
włącznie. Cena biletu wynosi 1 m. bez prawa prze- 
siadania się. Uchwała ta weszła już w życie i ważna 
jest aż do odwołania, 


— Biednemu wiatr w oczy... Uchodźcy z Bro- 
dów ulegli onegdaj silnemu poparzeniu, jadąc w pe- 
ciągu z Podzamcza do Kleparowa. Podczas tej ja- 
zdy nastąpiła w wagonie jakaś eksplozja, której 
przyczyny na razie nie sprawdzono. Do szpitala 
powszechnego odwieziono konduktorów kolejowych: 
Józefa Habkę i Leona Wilczyńskiego, Paulinę Sta- 
lównę, Zofję Wrońska, Bronisławę Jaremowiczo- 
wą, wdowę i jej dwoje dzieci. Kilka osób odnie- 
sło lżejsze poparzenia. 

— Podczas walk w Gajach Starobrodzkich, 
raniony źostat gospodarz Stefan Kotelnicki odłam- 
kiem granatu. Rannego przywieziono do szpiala 
Iwowskiego. š 

— Ma szkodę urzędu gospodarczego skradł 
woźnica Pałeświt z wagonu kolejowego dwa worki 
fasoli. Kradzież wykryto przypadkiem. Wożźnicę 
aresztowano, fasolę zaś skonfiskowano. 


Chochlik Ludwikowskieżo w Colosseum. Co- 
dziennie przedstawienie o 7:30 wiecz. W niedzielę popol 
2 przedstawienia o 4-ej. Bilety u Gabryela Legionów 3, 


"s 


ZWIĄZEK STRZELECKI. Wszyscy zgłoszeni 
lub chcący wstąpić do służby obywatelskiej Zwią- 
zku Sjrzeleckiego zgłoszą się bezzwłocz: je w dzieł- 
nicowych Komendach Związku Strzelecki:go. 
Zgłoszenia przyjmuje się od dnja 9 sierpnia (po- 
niedziałek) w następujących Komendach dzyełni. 
cowych od godz. 7—9-tej wieczór: i 

Dzielnica I. ul. Akadermi:ka ( 26 

4, II. ul. Janowska 1, 20. 

= III. Hotel Podzamcze (obok rampy). 
IV. ul. Łyczakowska I, 7% 
V. Rynek 1. 3. 
VI. ul. Na Bajki I. 27, 

—— 

Wpisy do zakładu ciemnych przy nl. w. Zofji 
1. 31 odbywają się codziennie od 2—3 na warunkach po- 
przednio ogłoszonych. 

—e.— 
WSTRZYMANIE POCIĄGU 

Dyrekcja koleji państwowych we Lwowie donośi: 
Z dnem dzfsiejszym (10 sierpnia 19200 wstrzymujk 
się aż do odwołania ruch pociągu osobowego Nr. 
1728 ma przestrzeni Lwów - Rzeszów- Kraków, 


1y6. 


, WSTRZYMANIE RUCHU TELEGR I TELEFONICZ. 


NEGO. 

Lwowska Dyrekcja poczt i telegrafów komuni. 
kuje: Reskryptem, z 6 bm. L. 26460/1484/VIII. wstrzy. 
mało ministerstwo poczt f telegrafów prywatny ruch 
tellsgraficzny na wschód tod linji Mława, Płońsk, 
Wy;czegród do Wisły, dalej wzdłuż Wisły do Dę- 
blina í na wschód od linii Dęblin, Puławy, Lublfrf; 
Biłgoraj, Rawa ruska, Lwówi; Stryj; Ławoczne; z 
tem. że wszystkie miejscowości, położone na tej l- 
nii aż do Lublina, wyłącza się z prywatnego ruchu 
tekegraficznego. Wyjątek stanowi (Warszawa, War- 
szav * - Prag: $ Lublin, dokąd dopuszczony jest pry- 
wafiny ruch telegraficzny. Miejscowości, położone na 
linji od Lublina do Ławocznego, nie są z prywatnego 
ruch: telegreficznegc wyłączone. Prywatny między- 
miastowy ruch telefoniczny wstrzymany jest na całym 
obszarz: (państwa, 


4 e e 
Półřkolonje lwowskie. 

Komitet *Dzieci ma wieś“ uchwalił przedłużyć 
pobyt dzieci lwowskich Ina półkolonjach do 29 bm. 
W. dniu tym todbędzie się na zakończenie msza polowa 
na Cytadzli. 

Wobec tego, że z powodu wypadków wojennych 
dalsze uruchomienie kolonji wypoczynkowych nestą- 
pić nie może, komitet uchwalił dla dziatwy, zapisanej 
na kolonje wypoczynkowe uruchomić dalsze półko- 
lonje wakacyjne, które poirwać mają do 29. bm, W za- 
stęrfstwie bawiącego na krótkim urlopie inspektora 
dr. Wołłowicza, kierownictwo akcji półkolonijnej spo- 
czywa w energicznych rękach dyrektora p. Kwiatłsow-= 
skiego. 

Na wysyłkę dziatwy lwowskiej nad morze, zę- 
brano dzięki wspóźnej akcji komiteiu "Dziec! na 
wieś“ i niestrudzonym trudom inicjatork! dyrekto- 
rowej p. Kruszyrńjskiej i energicznym zabjegom ko- 
tr$ietu rodzicfetkiego szkoły im. Marji Magdaleny, 
przeszło 50.000 marek. Uproszony przez komitet, udał 
|się radca szkolny p. Bruchnalski do Gdyni i zakupił 
z zebranych funduszów kjlkumorgowy grunt w Gdy- 
ni, gdzie w najbliższej przyszłości utworzoną zosta- 
nie kolonja nadmorska dla dziatwy lwowskiej, Grunt 
zakupiony został ma warunkach bardzo korzystnych 
|i przedstawia dziś wartość znacznie większą, an'żeli 
w chwili kupna. Fundusze zebrane złożone zostały w 
miejskiej kasie oszczędności na cele utworzyć się "ma. 
jącej kolonii. | 

Do ognisk półkolonijnych we Lwowie zgłosiło sie 
przeszło 5.000 dzieci, w tem do 9 ognisk chrześcijań- 
skich około 3000 dzieci, do 3 ognisk żydowskich 1551 
ja oprócz tego czynne są 3 ogniska z młodzieżą 

ruską. 

Młodzież gromadzi się około godziny 8-ej rano 
na posiłek, po którym wyrusza na ćwiczenia. gry 
i zabawy. Ogmiska korzystają z kąpieli na Żelaznej 
| Wos, gdzie udzfeja się lekcyj pływania, następm 'e 
udaje się młodzież po odbycfu kąpieli do baraku ko: 
lonijnego, gdzie weranduje, odbywa kąpiele słonejcz- 
ne i powficerzne Í oddaje się rozmaitym sportom 
i zabawom. Uruchomiono też kąpiele natryskowe w 
niektórych szkołach. Referenci gimnastyczni objeż- 
dżają poszczególne grupy i udzielają instrukcyj fa- 
chowych na temat racjonalnego prowadzenia gier i 
zabaw. Jako nowoścj tegoroczne wprowadzono w kíl- 
ku grupach gimnastykę ze śpiewem, w ogniskach 
męskich ćwiczenia wojskowe i skautowe, oraz gim- 
nastykę rytmiczną w ognisku Lenartowicza. 

Nadzór administracyjny i pedagogiczny sprawują 
ze strony komitetu ustratorzy, a ze strony sfer oby. 
watelskich uproszeni do tego celu ofiarnj protektoro- 
wie ognisk. 

W dniach słotlnych i dżdżystych korzysta mło- 
dzież z urządzanych tecytacyj bajek i opowiadań przy 
wyświetlanych na ekranie obrazach í urządzanych 
przez się widowłsk ma cele narodowe, 

Wśród dziewczątek cieszą się popularnością wy. 
dinanki i wyroby zdobnicze przeznaczone przez miło- 
dzież lwowską dła młodzieży amerykańskiej która 
przychodziła Lwowianom z ofiarną pomocą, Akcja 
tą kieruje dyr. Czerczyk Bąkowska, która zbfera wzo- 
ry i przygotowuje odnośne plany dła ujednolicenia 
całej akcji daru dzieci Iwowskich. 

Półwolonja wypoczynku dziewcząt wróskć ma do 
Lwowa około 20. bm. 

Całą ackją zajmuje się jak w roku zeszłym dyrek” 
itor p. Szczurkiewścz, a akcję agrowizacyjną dyrektor 
p. Mucha. 
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Qziałałność P. $, L w powiecie lwowskim 
w kierunu obrany Ojczyzny. 


Dnia 3. VIII. odbyło się zebranie naczelników 
gmin oraz sekretarzy gmin. w gmachu Starostwa 
iwowskiego. Prezes organizacji P. S. L. p. Jdzeł 
Sroka w obszernym referacie przedstawił jak po- 
steępować mają kierownicy gmin w obecnej chwili, 
równocześnie wyznaczył szereg wieców w powie- 
cie lwowskim i polecił naczelnikóm gmim, ażeby 
w dniu 8. sierpnia urządzili dobrowolna zbiórki na 
rzecz M. O. A. O. 

Dnia 8. bm. odbył się w Jaryczowie nowym 
po. uroczystem nabożóństwie w kościele wielki 
wiec obok kościoła parafialnego, na którym refe- 
rował p. J. Sroka o potrzebie tworzenia armji o- 
chotniczej i e organizacji dobrowolnych zbiórek 
dla M. O. A. O, jako następni mowcy przema- 
wiali del. Kazimiera Gołogórska ze Lwowa do nie- 
wiast w sprawie zbiórki ziota, srebra oraż metali, 
przedstawiając konieczność obrony zagrożonej oj- 
czyzny wywarła swem przemówieniem tak wielkie 
zainteresowanie, że obecne kobiety przyrzekły wszel- 
ką pomoc moralną i materjalną. Ks. Jan Wityk 
przedstawił, że Polska jest ludową, więc lud po- 
winien bronić jej. Wspomniał również, . że na 
na czele rządu ludowego stoi chłop W. Witos ili- 
czy na to, że za jego głosem lud przyjdzie na o- 
bronę Ojczyzny. — Wreszcie p. Baltorowiczowa 
w swem przemówieniu zaznaczyła, że dla obrony 
Ojczyzny powinny stanąć wszystkie stany. 

Po wiecu zgłoszonych było kilkunastu ochote 
ników którzy zaraz odjechali z p. Sroką do Lwo 
wa w celu wstąpienia do Arm. ochotn., jak rów- 
nież zebrano podczas zbiórki gotówkę w kwocie 
5923 mk. Oraz 4 kor. w srebrze. 

Tego samego dnia o godzinie 6-tej wieczorem 
odbył się wiec w Prusach, gdzie referował sprawę 
p. J. Sroka i p. Gołogórska, nadto dyr. szkoły p. 
Feliks Zyszkiewicz w gorących słowach ząchęcił 
zebranych, by dla obrony Ojczyzny wszystko po- 
święcić, a tembardziej, że doczekaliśmy się Polski 
ludowej, wreszcie wnosi na cześć prezydenta mi- 
nistrów chłopa Witosa trzykrotny okrzyk „Niech 
żyje premjer Witos, niech żyjs Naczelnik państwa 
Piłsudski !* 

Dobrowolna sbiórka dała wynik następujący: 
Mieszkańcy gminy Prus złożyli podczas zbiórki 
6.035 M., Zarząd sklepu kółka rolniczego 2 "00 M., 
Zarząd kasy Raifaisena 1.000 M., Zarząd spółki 
mleczarskiej 4.000 M. — Razem 13.035 M. 

Powyższą kwotę złożył p. Sroka w biurze 
werbunkowem M. O. A. O., nie wiemy na razie 
jaki rezultat dały zbiórki we wsżystkich gminach 
polskich w powiecie, gdyż zarządy gminne dopie- 
ro w najbliższych dniach złożą gotówkę i rachue 
nek, co w najbliższym czasie podamy do wiado 
. mości. 


PRÓBY Z TELEFONEM BEZ DRUTU W NIEM- 
CZECH, 

NAUEN. (Pat.). Radjo. Rząd niemiecki polecił 
przeprowadzić próby í dośwfadczeńfa 2 telefonem 
bez drutu, które odbyły się tod kierownictwem m;ni- 
mierstwa poczt i telegrafów. Dośwfadczenia te wy- 
kazały możńiwość dokładnego porozumienia sję ze 
Atacji centratnej ze wpzystkfńzmi stacjami państwa nie. 
mieciiego. Jest nadzieja, że wkrótce będzie można 
wprowadzić telefon beż drutu dla powszechnego u- 
żytku, 


| ——)—— 


DŻUMA W BELGJI 
NAUEN. (Pat.). Radjo. Do Belgji została prze- 
niesfona indyjska dżuma, napastująca trzodę, hajne- 
bezpieczniejsza choroba zakaźna bydła, Zaraza ogar. 
męła około 20 trzód. Belgijski minister rolnictwa ido- 
niósł o żem na płątkowem zgromadzeniu Izby. 


—a0— 


OR OTRNICA 
INL" Z powodu wielkiego zaintereso- Miebywatano- 
= wania jeszeze kilka dni! 


Nacto Tygo- 
dnik Gyumonta, 


w roli 


aonan LEONTYNA KUANBERG. 


7 rr R Najsłynniejszy artysta filmowy PAWEŁ. WEGENER w _głó- 
SJ di z. pi en E a — a (aty 
wość podług KI | (M L | ji j | í wnej roli 6. aktów. Szczyt sensacji i naprężenia 6 aktów. 


Balsac'a 


Ofiary i poci. owania. 
(Złożono w naszej Administracji.) 
Na armję ochotm;czą: 


Na ocfemau złych żolił erzy: 
Wenanty Ferehz 10 m. 
Dla żołn.erza polsk;ego: 
Na utzgdzonem. przedstawieniu amatorpfkem ze. 


Stanisław Terech ucz. IV. kl, w Siemianówos X.| brał od dzieci Kilawski Branisław 102 mk. Dz!zci szk 
Szezorca 500 mk. 118 kor. Posterutek policií państw.| ż Prusinówa p. Bełz, żebtane przy zakończeniu rokr 
w Żniatynie pow. Sokal 600 mk. Komisja zasjłkowe | szkothzgo 200 mk. PetSońal urzędu pon. Dyr. poczt J 


z Drohobycza 1 K., 180 marek, 


Na całe ‘Wszystko dla trontna: 

Frekwentanci drugiego kursu mspirantów kolej, 
z okazji zakończenia kursu 1.080 mk. Cacylja Otto 
8 kor, snebrnych, 66 kom. srebr,, 6 sztuk tmońet nklo- 
wych. A. P. hkonorarjum otrzymane od WP Skib- 
niewskiego w). dóbr Balice ad Mrdyka za bazczędność 
w podróży 150 mk. Dr. Juljusz Notz. nieprzyjęte ho- 
norarjum 30 mk. Józef Barański 11 mk, Zamiast kwfa_ 
tów na trumnę Anieli Stoner A. F. 20 mk, 


telegrafów we Lwowie 814 mk, 

Na Czerwony Krzyż: 

Bohatzewaka Julja z Marjampola 100 mk, 

Na este miieblscytowe: 

Bohaczewska Julja z Marjampola 100 mk, Ucze- 
nios szkoiy fm. św. Marcina z przedstawienia urzą- 


|dzonego staraniem p. Bubelrówej 950 mk. Uczeniog 


kl, VI. A. tejże szkoły 70 mk, 


m 


OGŁOSZENIA. 


y 


Dziś | w dni następne arcywes. kom. w 5 akt. pt 


Główna wygrana 


ze słynną gwiazdą film. 


Henna Porten. 


Posady i prace. 


+ una mara 


Kopno i sprzedaż. 


u————o—oh Mrowa mn 

RLEP Kółka rolniczego w 

Wybtanówce przyjmie hs- 
tychmiast kierownika (kę) i 
sklepikarkę. Zgłoszenia, ż po: 
daniem warunków i odpisem 
świadectw. 5023 


NT poszukuje zajęcia 
popołudńiowego jako sa- 
modzielnu korespondentka lub 
towarzyszka ewentualnie do 
dzieci. Zgłoszenia do admin. 
pod T., J. 


(5924 w średnim wieku po- 
szukuje posady w lepszym 
domu we Lwowie lub ua pro- 
wincji. Umie gotować, prać i 
prasować. Zgłoszenia: Leona 
Sapiehy 73 II. p. ganek. 504] 


Réime. - 


| wie wje o! ne el 
Bla chcących wyjść 
4955 za mąż 


lub się ożenić informuje je- 
dyne w Polsce pismo „Fottu- 
na” Redakcia Kraków Rynek 
gt 11. Lwów Legjonów 21 

Warszawą Promień Widok 19. 


ICHAŁ NIEBIELSKI z Bobr- 

ki lat 17, wyszedł z domu 
do Lwowa do lekarza i dotąd 
nie wrócił, Ubrany był w ja- 
sne ubranie żółte buciki i bia- 
ły kapelusz. Ktoby wiedział 
o miejscu jego pobytu raczy 
łaskawie zawiadomić stroska- 
ną rodzinę pod adresem Woj- 
ciech Niebielski Bóbrka Za 
rzeką: 5037 


ZNAŁ pies, chart w okoli: 
cy koszar Bema maści po- 
pielatej a zółtemi plamami 
wabi wię. Pałasz. Znalazca 
otrzyma nagrodę przy ul. 
Murarskiej 1. 61. I. p. 5043 


ZYWA się p. Stelczyka bu- 
chaltera Dóbr Nowosie- 
licktch o podanie swego adre- 
wu i władomości ò stanie ta- 
boru de m. Potok, poczta 
Rakszawa, Bagdach. 5044 


Koenen z komfortem w 
śródmieścin w Krakowie 
zamienie na kamienicę we 


II, piętro od 2-5. 
OŁWARK 300 morgowy z 


| je N biurowe arme- 
rykańskie a to: ko, 


„|szafa itd. kupię natychmiast, 


Oferty. Tešla Rynck 36. 5003 


OGONIE do mycia fla- 
= czek kupię. Oferty, I. Ma- 
tyx, Rynet 36. 5003 


508 sztuk łóżek 


żelaznych koszarowych z 
kompietńem okuciem ze: 


5024)raż do sprzedania. Ceny 
fabryczne. Zgłeszenia pod 


„Łóżka” Ksklama Prasowa 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


G6PRZEDAM pokój damski 


śliczne stare mahoniowe | 4 


Rotytówska Akademicka 26. 


budynkami do sprzedania 


w całości lub częściowo Jan- 
kowski Lwów Czarnieckiego 2. |F 
5045 


Mieszkania. 


POROJE z kuchnią kom- 


ført 
koi ewet. 


zamienie na 3-5 po- 
dam materjał na 


iubranið za wyszukanie lub 


odstąpienie. Zgłoszenia Łycza- 
kowska 165. drzwi 12. 5008 


poxo U z osobneta wejściem, 


mineblowaaego, możliwie 


z pianinem w okolicy Listo- 
pada, 
tychmiast. Zgłoszenia do dy- 
rekcji drukarni ul. Cicha 5. 


Bajek poszuknję na- 


„dla Urzędniczki*. 5052 


4- 17% 


5042 f 


Rok założenia 1860. 
T"okzsaj skie słodkie i wytrawne 


NAM IENA. 


austrjackie, węgierskie, greckie i włoskie w źnakomitych 
gatunkach we flaszkach i beczkach poleca 


MA X WIXEL i Syn | 


we Lwowie, ul. Krakowska 14. 


Opakowanie na prowincję załiczamy po cenie własnej. 


Lwowie Czyk Kopernika 1. II. X gd 
p. nad Aptaką od 5-7. 0c7| aa 


Natarjusz w Tyczynie 
TE S i źró. | 


W państwowam Seminarjucı naucz. żeńskiem 
w Sandomierzu są do objęcia posady dia 2 
przyrodników (czek) i I matematyka (czki). 
informacje na miejscu listownie (lub M'ku- 
łowicz, Grodzickich 6, li. p. w godzirach od 

3—5 popołudni::). 5046 


W IWONICZ | 


są wolne mieszkania. 
-Sazon do końca września. 


5048 KB 


= > Ogłosze mie. 
Intendantura 0. G. Lwów 


ma na sprzedaż 


trzy wagony łusek hreczanych 


płerwszej jakości. 

Oferty wnosić należy w zamkniętych kepertach do 

protokołu podawczego Intendantury O. G. Lwów, przy ul. 
Ochrofńtek 4. w terminie do 20 sierpnia 1920, 

Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpowieślzi. 5048 

Iniendantura O. Ge. Lwów. 


Rok założenia 1860. 


4492 


ernn 
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Powstaje placówka finansowa Indu polskiego, która ma na celu podniesie- ; 

nie rolnictwa, rolniczego przemysłu i handlu oraz przemysłu domowego. Ma ona 
m skupiać oszczędności włośrian w kraju i za morzem, by wziąc udział w budowie 

| „ouomieznie silnej POLSKI LUDOWEJ, Placówka tą jest 


Polsko Amerykański Bank Ludowy 


Spółka Akcyjna w Krakowie 


z filjami, powstać mającemi w myśl statutu w Warszawie i innych miejscowościach Polski. 


KOMITET ORGANIZACYJNY 


rozpisuje niniejszem na podstawie zatwierdzonego statutu postanowieniem Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z d. 9 kwietnia 1920r 


SUBSKRYPCJĘ 


na kapitał akcyjny Spółki w kwocie 20,000.000 marek polskich, składający się z 40.000 sztuk gotówką pełnowpłaconych akcji po 500 
marek polskich nominalnej wartości, opiewających na okaziciela lub imiennych. 
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Warunki Subskrypcji: 


Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna podług kursu emisyjnego. 

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmowane będą najpóźniej do dna 31. sierpnia 1920 roku włącznie. 

Komitet Organizacyjny zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akcj według swego uznania. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcji Pol. Amer. Bank Lud. S. A. w Krakowie zwróci wpłacowe kwoty wraz z odsetkami 20. 
. Akcje wydane zostaną akcjonarjuszom w swoim czasie za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty tudzież. 
zawiadomienia o przydziale akcji. 


UAWNM 


Zgłoszenia na akcje przyjmują: 


Administracja „Gazdty Ludowej“, Warszawa‘ Świętokrzyska ra 
Administracja „Ludowcać, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 4. 
Administracja „Knrjera Lwowskiego, Lwów, Chorążczyzna, 

Administracja „Piasta“, Kraków, Mały Kynek 4. 

Administracja „„Włościaninać, Poznań Kwiatowa 2. | 

Administracja „Głosu Lndu Słąskiego*, Cieszyn ul. Niemiecka. 

Polska Ludowa Spółka drzewna, Kraków, Studencka 25. 

Towarzystwo Agrarno-Osadniczo, Łwów, Halicka Zi. 

Ludowe Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń „Wisła“, Nowy Sącz. 4747 


Wpłat na uskutecznione zgłoszenia dokonywać można we wszystkich Udrzędach pocztowych 
w Polsce na konto czekowe P. K. 0. Poisko-Amarykańskiego Banku Ludowego S. A. 
w Krakowie Nr. 148550. 


Informacji pisemnych udziela Biuro Komitetu Organizacyjnego w Krakowie, Studencka 25, w Warszawie, Miodowa 18, II. p., m. 3. 
Eomitet organizacyjny: g 


Jan Bryl, Gabryel Dubiel, Władysław Grzędzielski, Jan Jedynak, Dr. Władysław Kiernik, Józef Kowalczuk, Dr. Andrzej 
Kuś, Franciszek Maślanka, Stanisław Osiecki, Józef Rączkowski, Ludwik Rączkowski, Bolesław Roja, Władysiaw Kudko- 
wski, Jan Szczerbiński, Hentyk Wyrzykowski, Józef Zachara. 


SETY 
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Wyciąg ze Statutu Polsko-Amerykańskiego Banku Ludowego S. A. w Krakowie. 


8 4. Spółka ma za zadanie dążyć do podniesienia rolnictwa, rolniczego $ 5. Spółka ma prawo wydać zapisy dłużne pod niżej podaným! wa- 


"Za redaktora naczelnego: Dr, Włodzimierz Jampolski. 


przemysłu i handłu, jakoteż przemysłu domowego i dłatego ma prawo: 
1) zakładać rolnicze, jakoteź rolniczo-przemysłowe i handlowe przed- 
siębiorstwa i towarzystwa, współdziałać przy ich zakładaniu i prowadzić jo; 

2) współdziałać przy odbudowie polskich wsi i prowadzić sprawy, bę- 
dące z tem w związku ; 

3) tworzyć ogniska przemysłu domowego i popierać jego rozwój ; 

4) zakładać, finansować i prowadzić fabryki i warsztaty narzędzi rolnięę. ; 

5) zakupywać grunta i tworzyć średnie gospodarstwa rolne; 

6) dzierzawić grunta, realności i przedsiębiorstwa fabryczne ; 

7) zakładać spółki parcelacyjne i parcelować grumnta na rachunek wła- 
sny lub właściciela ; 

8) udzielać zwyczajnych i hipotecznych pożyczek ; 

9) nabywać wierzytelności hipotekowane, pozbywać je i przyjmować 
w zastaw ; 

10) udzielać pożyczek i zaliczek na zastaw papierów wartościowych, 
notowanych na polskich giełdach, tudzież na zastaw surowych produktów 
rolnych oraz zakładać i prowadzić domy składowe ; 

11) eskontować, reeskontować i przyjmować do inkasa weksle i rze- 
kazy, zaopatrzone przynajmniej w dwa podpisy, uznane za dobre; 

12) prowadzić interesy rachunku bieżącego : 

13) przyjmować wkładki i wydawać książeczki wkładkowe na złożoną go- 
tówkę oraz wystawiać asygnaty kasowe, opiewające na okaziciela lub nazwisko ; 
14) kupować, sprzedawać i lombardować własne zapisy dłużne. 


runkami: 

1) na podstawie pożyczek hipotecznych, których udzielono na nieru- 
chomości, zapisane w księgach gruntowych ; 

2) na podstawie własnych papierów wartościowych,amającrch pupilarne 
bezpieczeństwo i na podstawie pożyczek, udzielonych na zast w takich papier „w. 

$ 6. Kapitał akcyjny Spółki wynosi 20,000.000 marek polskich i składa 
się z 40.000 gotówką pełnowpłaconych akcji po 500 marek po skich, opiewa- 
jących na okaziciela lub imiennych. 1 

Ten kapitał akcyjny może być podwyższony na wniosek Rady Zawia- 
dowczej za uchwałą Walnego Zgromadzenia i za zezwoleniem Rządu do su- 
my 100,000.030 marek polskich, a to przez dalszą stopniową lub jednorazową 
emisję nowych, gotówką pełnowpłaconych akcji po 500 marek polskich. 

$ 10. Akcje będą wystawiane na okaziciela, wolno jednak posiadaczowi 
żądać wystawienia akcji na jego nazwisko. 

Akcje, opiewające na nazwisko, można z zachowaniem postanowień ar- 
tykułów 182, 183 i 223 Ustawy Handlowej przenieść na osoby trzecie. 

Spółka ma prawo, ale nie obowiązck, badania legitymacji posiadacza akcji 

§ 11. Akcje są niepodzielne, 

8 12. Każdy akcjonarjusz ma udział w majątku Spółki w stosunku ilo- 
ści posiadanych akcji jakoteż udział w zyskach i stratach. 

$ 47. Kaźda akcja daje prawo do jednego głosu. Żaden akcjonarjusz 
nie może, bez względu na ilość posiadanych akcji, mieć więcej niż sto głosów. 


Paz! 


Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. Redaktor odpowisdziałny: Tadeusz Stroiiski, 
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